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«Zakładach HGP

W poznaniu i województwie 
^poczęły się już obchody 
p majowe. W dniu 26 bm„ 
i»ko jedna z pierwszych od- 
była się uroczysta akademia 
/okazji Święta Pracy w Za­
jdach HCP.

przybyłych na akademię po­
witał' przewodniczący Rady 
Robotniczej — Kazimierz Kos 
mowski, po czym referat oko­
licznościowy wygłosił I sekre­
tarz KZ PZPR — poseł Wła­
dysław Szymczak.

W czasie akademii dokona­
no również wyróżnień oraz 
nagrodzono szereg zasłużo­
nych pracowników. (hel)
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Obrady IV Konferencji Wojewódzkie]

Nauka, wychowanie, praca 
w centrum uwagi ZMS
Sala posiedzeń Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­

niu wypełniła się wczoraj uczestnikami dwudniowej IV Wo­
jewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej.

Obrady otworzył I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego ZMS 
Jan Pawlak, który powitał goś 
ci: I sekretarza KW PZPR — 
Jana Szydlaka, sekretarza KC 
ZMS — Stanisława Kociołka, 
przewodniczącego WKZZ — 
Maksymiliana Bartza, członka 
egzekutywy KW PZPR —

Adama Łopatkę, kuratora O- 
kręgu Szkolnego — Jana Sto- 
ińskiego oraz przedstawicieli 
ZMW, ZHP, ZSP. a także sze­
regu innych organizacji, insty 
tucji i zakładów pracy.

ZAGAJENIE
JANA PAWLAKA

Wykonanie planu gospodarczego województwa® 

Sprawy budżetu © Polityka mieszkaniowa

VII sesja WRN
W dniu 26 bm. w sali Klubu Oficerskiego w Poznaniu od­

była się VII sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej. Sesji prze­
wodniczył radny St. Mądroszyk z Wolsztyna, który na po­
czątku obrad przyjął ślubowanie nowo wprowadzonego rad­
nego Wł. Kościańskiego, na skutek wygaśnięcia mandatu 
radnego Wł. Chmielą z okręgu wyb. nr 12 z powiatu kościań­
skiego.
Po przyjęciu protokołu z po 

przedniej sesji, zaznajomieniu 
się z realizacją uchwał Rady 
oraz interpelacji i wniosków 
radnych, obecni wysłuchali 
wprowadzenia do dyskusji nad 
sprawozdaniem z wykonania 
planu gospodarczego i budże­
tu za rok 1961, dokonanego 
przez przew. WKPG, mgr. W. 
Hempowicza. Następnie głos 
zabrał zastępca przew. delega 
tury NIK, mgr Tomaszewski, 
ustosunkowując się do spra­
wozdania (tekst sprawozda­
nia w obszernych wyjątkach 
publikowaliśmy 
łamach).

W dyskusji radni 
bezsporne sukcesy

na naszych

podkreślając
gospodarcze

A. Zawadzki przyjął 
przedstawicieli OKP 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Ogólnopolskiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu, 
Aleksander Zawadzki, przyjął 
26 bm. w Belwederze przed­
stawicieli Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju w osobach: — 
Ostapa Dłuskiego, Józefa 
Ozgi-Michalskiego, Zygmunta 
Skibniewskiego, Tadeusza 
Strzałkowskiego, Maksymilia­
na Minkowskiego, Elżbiety 
Kolankowskiej.

Delegacja poinformowała 
Aleksandra Zawadzkiego o 
Pracach Prezydium Komitetu 
nad przygotowaniami do ma­
jącego się odbyć w pierw­
szych dniach czerwca br. Pol­
skiego Kongresu Pokoju oraz 
Światowego Kongresu Pokoju 
w Moskwie w lipcu br.

W czasie wizyty został omó­
wiony współudział Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu oraz tereno­
wych komitetów Frontu w 

ogólnonarodowej akcji.
(PAP)

Harada w sprawie 
reformy szkolnictwa

Pod przewodnictwem wice­
premiera Juliana Tokarskie­
go odbyła się wczoraj w Urzę 
azie Rady Ministrów narada 
F’a temat projektu uchwały 
wady Ministrów w sprawie 
^lan w planie 5-letnim (lata 

61—65), dotyczących środ- 
pw zabezpieczenia wykona- 

ja reformy szkolnictwa pod- 
awowego i średniego.
Jak podkreślono na nara- 

J.1” Projekt uchwały Rady 
/Ostrów ma na celu zabez- 

Pleczenie pełnej realizacji po- 
^anowień uchwały KC PZPR 

reformje szkolnej. Dotyczy 
głownie zabezpieczenia od- 

^/^ednieh ilości izb lekcyj- 
tw ’ Potrzebnych szkolnic- 

bieżącej 5-latce oraz 
C n°j realizacji planu inwes- 

• Jiiego budownictwa szkół 
S7t^ granicach ustalonych ko 

w jednej izbv lekcyjnej.
(PAP) 

naszego województwa w roku u- 
biegłym, wskazywali jednocześnie 
na niedociągnięcia w różnych dzie 
dżinach, np. w skupie mleka i w 
pracy służby weterynaryjnej. Po­
stulowano również zwrócenie wię 
kszej uwagi na trudności, wyła­
niające się przy realizacji założeń 
inwestycyjnych, prac melioracyj­
nych oraz w rozwoju usług dla 
ludności (spółdzielczość pracy i 
rzemiosła).

Wnioski i uwagi radnych zo 
stały uwzględnione przez Ko­
misję Planu Gospodarczego i 
Budżetu w projekcie uchwały, 
bądź odesłane — jako wnio­
ski robocze — do poszczegól­
nych wydziałów Prezydium Ra 
dy. W podjętej uchwale radni 
przyjęli sprawozdanie, ustala­
jąc dla Prezydium WRN, pod­
ległych jemu jednostek gospo­
darczych i terenowych orga­
nów szereg konkretnych wy­
tycznych, których realizacja 
przyczyni się do uzyskania lep 
szych wyników produkcyjnych 
i pełniejszego zaspokojenia po 
trzeb mieszkańców naszego wo 
jewództwa.

Dodatkowe kredyty
Uchwalono również dodatkowe 

kredyty z nadwyżki budżetowej 
osiągniętej za rok 1961, włączając 
do budżetu na rok 1962 kwotę pra 
wie 70 min zł. Z kwoty tej m. in. 
przeznaczono: na potrzeby Woj. 
Pracowni Urbanistycznej 1.867 tys. 
zł, Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa — 13.315 tys. zł, na zorganizo­
wanie wystawy zwierząt hodowla­
nych w czasie MTP — 200 tys. zł, 
na potrzeby bibliotek — 1.500 tys.

(Dokończenie na str. 2)

Pierwsze z tysiąca imprez 
ZMW i „Gazety Poznańskiej44

W niedzielę, 29 bm. odbędąsię w województwie poznań­
skim pierwsze z cyklu tysiąca imprez organizowanych przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej i redakcję „Gazety Poznań­
skiej.
Imprezy (występy artystycz 

ne i sportowe) będą jednocześ 
nie eliminacjami zespołów. 
Zwycięzcy ich wezmą następ-

„Kosmos IF
- nowy sputnik radziecki

W Związku Radzieckim wy­
strzelono w czwartek kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi, 
Kosmos IV. Na jego pokładzie 
znajduje się aparatura nauko­
wa, przeznaczona do konty­
nuowania badań przestrzeni 
kosmicznej w ramach progra­
mu ogłoszonego przy starcie 
Kosmosu I.

Analiza pierwszych otrzy­
manych danych wykazuje, że 
znajdująca się w satelicie apa­
ratura pracuje normalnie.

PAP

Widok na salę obrad podczas głosowania przy wyborach

Najlepsze w kraju
Piękny sukces „Polfy**

W Wielkopolsce — podobnie jak w całym kraju — trwa­
ją przygotowania do obchodu święta 1 Maja. Z każda go­
dziną widać coraz więcej udekorowanych ulic, fabryk i in­
stytucji. W poszczególnych zakładach pracy odbywają się 
1-majowe akademie i wieczornice, podczas których podsu­
mowuje się dotychczasowy dorobek i wytycza zamierze­
nia na przyszłość.
Podczas akademii 1-majo- 

wej w Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa” 
(dawniej „Chirurgofil”) prze­
kazano załodze sztandar nrze- 
chodni w nagrodę za uzyska­
nie w drugim półroczu 1961 r. 
najlepszych wyników w ogól­
nopolskim współzawodnictwie 
branżowym.

Poznańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne dostarczą w br. do sprze­
daży blisko 5-krotnie więcej 
środków leczniczych niż przed 5 
laty. W najbliższych latach wy­
buduje się dla Poznańskich Za­
kładów za 363 min. zł nowocześ­
nie wyposażone hale przy ul. 
Grunwaldzkiej, co umożliwi dal­
sze zmechanizowanie i rozszerze­
nie produkcji.

Jak dotychczas Poznańskie Za­

nie udział w 12 imprezach mię 
dzypowiatowych. Najlepsze 
wystąpią podczas wielkiej im­
prezy w dniu 24 czerwca br. w 
Poznaniu.

Eliminacje w gromadach od 
bywać się będą co niedzielę. 
W dniu święta 1-majowego 
przewiduje się urządzenie aż 
300 imprez.

Drugą wielką imprezą tegorocz 
nego festynu ZMW i „Gazety Po­
znańskiej” jest wielka loteria, z 
której dochód przeznacza się na 
budowę Szkół Tysiąclecia. Losy 
w cenie 5 zł znajdują się w sprze 
dąży we wszystkich kioskach 
„Ruchu”.

Los jest jednocześnie biletem 
wstępu na wszystkie imprezy (12) 
festynu, który’ odbędzie się w Po 
znaniu. Każdy nabywca losu ma 
szansę wygrać jedną z 40 tysięcy 
atrakcyjnych nagród, (m. in. ra­
dioodbiorniki, aparaty fotografi­
czne), a ponadto bierze udział w 
losowaniu (24 czerwca) 60 nagród 
rzeczowych, m. in. samochodów.

(tk) 

kłady realizują wszystkie wyzna­
czane zadania k nadwyżką i ’w>ys- 
kują nawet większą akumulację, 
niż przewidywano w planie. W na­
grodę za tak ofiarną pracę i pięk­
ne osiągnięcia Zjednoczenia Prze­
mysłu Farmaceutycznego przy­
znało ostatnio Poznańskim Zakł. 
wysoki fundusz zakładowy oraz 
specjalną nagrodę w wysokości 40 
tys. zł. (1)

Sztondar przechodni 
dla pocztowców 

Poznania
Wczoraj na konferencji pra­

sowej w Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji po­
informowano dziennikarzy o 
świetnych rezultatach, osiąg­
niętych przez różne działy 
poznańskiej poczty i teleko­
munikacji w ogólnopolskim 
współzawodnictwie. Na czoło 
wybija się tu zdobycie pierw­
szego miejsca przez DOPiT 
we współzawodnictwie między 
dyrekcjami w drugim kwarta­
le 1961 r- Nagrodą za rzetel­
ny wysiłek wszystkich pra­
cowników poznańskiego okrę­
gu jest Sztandar Przechodni 
Rady Ministrów i CRZZ. Przez 
ostatni okres sztandar ten 
był (dwukrotnie) w posiadaniu 
dyrekcji gdańskiej.

Również I miejsce po raz dru­
gi z kolei zdobyło Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Roibót Teleko­
munikacyjnych, współzawodniczą­
ce o Sztandar Przechodni Mini­
stra Łączności i ZG ZZPŁ.

Ponadto do sukcesów poznań­
skiej dyrekcji zaliczyć trzeba trzy 
II miejsca, zajęte przez: Urzędy 
Dworcowe (w r. ub. nasze urzędy 
zdobyły na własność sztandar 
przechodni), Węzeł Telekomuni­
kacyjny w Poznaniu oraz Przed­
siębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności, również z Po­
znania. Wszystkie tc jednostki 
zawdzięczają tak wysokie lokaty 
dobrym wynikom ekonomicznym 
i gospodarczym.

Dzisiaj podczas akademii 
1-Majowej w kinie „Bałtyk” 
(godz. 18) — minister łączno­
ści — Zygmunt Moskwa wrę­
czy sztandary i nagrody zwy­
cięskim jednostkom, (jm)

komisji konferencji.

Jan Pawlak na mównicy

Foć, (2) — K. Przychodzkl

Popis najlepszych 
skrzypiec

Koncertem utworów fortepianowych Karola Szymanow­
skiego w wykonaniu Aleksandry Utrecht oraz współcze­
snych utworów chóralnych w wykonaniu chóru chłopięcego 
pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego rozpocznie się w dniu 
15 maja Konkurs Lutniczy w ramach Międzynarodowych 
Konkursów im. Henryka Wieniawskiego.

Na Konkurs zgłosiło się 112 
lutników z 18 krajów. Kilka­
dziesiąt instrumentów przysła 
no już do Poznania. Ogólna 
liczba skrzypiec nie jest jesz­
cze znana, gdyż wiadomo, że 
niektórzy uczestnicy nadeślą 
po kilka instrumentów. Na 
Konkursie przyznane zostaną 
nagrody: I w wysokości 20 ty­
sięcy zł. dwie II — po 15 tys. 
zł i dwie III — po 10 tys. zł. 
Oceniać będzie jury składające 
się z 12 osób z 8 krajów (Pol­
ska, ZSRR, CSRS, NRD, NRF, 
Belgia, Francja, Włochy). Prze 
wodniczącym jury jest prof. 
Tadeusz Wroński.

Konkurs jest trzyetapowy. W I 
etapie jurorzy będą pracować w 
dwóch grupach. Grupa skrzypków 
przesłucha wszystkie instrumenty 
i wyeliminuje te, które nie będą 
miały odpowiednich wartości ar­
tystycznych pod względem dźwię 
ku, a grupa lutników odrzuci in­
strumenty posiadające wady kon­
strukcyjne lub też małe wartości 
artystyczne pod względem lutni­
czym.

Po powołaniu prezydium 
konferencji i wyborze komisji, 
zebrani wysłuchali zagajenia 
do dyskusji.
W okresie sprawozdawczym (tzn. 

od ostatniej konferencji, która od 
była się w kwietniu 1959 r.) — po 
wiedział sekretarz KW ZMS — 
Jan Pawlak, szeregi związku wzro 
sły o 40 tysięcy osób. Nastąpiło 
umocnienie organizacji w środo­
wisku robotniczym; w szkołach i 
w środowisku studenckim. Trze­
ba jednak w dalszym ciągu werbo 
wać młodzież przede wszystkim 
— robotniczą.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
ZMS czuje się w coraz większym 
stopniu odpowiedzialny za roz­
wój województwa. Członkowie 
organizacji coraz częściej i wy­
datniej angażują się w rozwiązy­
wanie palących problemów spo­
łeczno-ekonomicznych, wykazują 
więcej inicjatywy i nieustępli­
wości. (Przykłady: organizowanie 
„kas oszczędności stali”, akcja 
,,maszyny i narzędzia szkołom”, 
kontrole dotyczące warunków za 
trudniania młodocianych).

Trzecie poważne osiągnięcie to 
dalsza polityczna aktywizacja mlo 
dzieży. Zwiększyła się również ka 
dra aktywistów. Wyrazem ich doj 
rzałości ideowej jest zarekomendo 
wanie w szeregi PZPR 4 tys. 
ZMS-owców.

Industrializacja Wielkopolski na 
klada na organizację poważne o- 
bowiązki. Dotychczas nie zawsze 
były one należycie wypełniane. 
Przyczyny? Niedostateczna wszech 
stronność zainteresowań, nieprze­
myślane działanie, nieznajomość 
ekonomicznych problemów itd.

W okresie sprawozdawczym po­
wstało 1500 produkcyjnych bry­
gad współzawodnictwa. Mamy o- 
becri" brygad pracy socjali­
stycznej. To wszystko nie może 
zadowalać. Są zakłady, w których 
od wielu lat nie ma współzawod­
nictwa. Tam właśnie powinien 
dotrzeć ZMS, który musi również 
śmielej walczyć o postęp techni­
czny, popierać racjonalizatorstwo 
— krótko mówiąc — być współgo­
spodarzem zakładu.

Pod względem liczby zatrudnio­
nych posiadających wyższe wyk-

(Dokończenie na sir. 2)

W drugim etapie każdy juror hę 
dzie pracował oddzielnie przyzna­
jąc każdemu instrumentowi oce­
nę punktową. Skrzypce o najwyt 
szej punktacji przejdą do III eta­
pu. Ten ostatni etap będzie naj­
bardziej interesujący, gdyż, ucze­
stniczyć w nim będzie także pu­
bliczność. Wszystkie instrumenty, 
które przejdą do tego etapu zo­
staną publicznie przesłuchane ja­
ko instrument solowy’ bądź też w 
kwartecie jako I skrzypce.

Konkursowi zapewniono ści 
słą anonimowość. Nawet ha­
sła na skrzypcach zostaną za­
stąpione numerkami, które bę­
dą dwukrotnie zmieniane w 
trakcie Konkursu przez nota­
riusza. Konkurs ma się zakoń 
czyć 30 maja, lecz niewyklu­
czone jest jego przedłużenie 
ze względu na wielką liczbę 
uczestników.

W wolnych chwilach juro­
rzy będą uczestniczyć w tzw. 
imprezach towarzyszących. 
Przewiduje się ich obecność 
na koncercie w Filharmonii 
oraz w Operze na „Bursztyno 
wej pannie”.

Socjalizm— młodością i przyszłością świata!
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Deklaracja rządowa 
premiera Pompidou
W czwartek o grodz- 11 roz 

poczęło się w Pałacu Burboń­
skim posiedzenie parlamentu, 
na którym premier Pom­
pidou złożył deklarację rzą­
dową.

Pierwszą część przemówienia 
premiera dotyczyła Algierii. Pom- 
pidou zapewnił, że rząd zamie­
rza realizować w pełni układy 
zawarte w Evian. Zapowiedział 
że zgodnie z wolą rządu, akcja 
podjęta przeciwko OAS „rozwijać 
się będzie energicznie, aż do de­
finitywnego zdruzgotania tej or­
ganizacji”.

Jeśli chodzi o politykę za gra- 
łńczną Francji, premier wyliczył 
trzy zasady, na których rząd za­
mierza ją oprzeć:

1) udział Francji w NATO. Pom- 
pidou zapowiedział, że rząd sta­
rać się będzie „uzyskać lepsze 
„miejsce” w bloku atlantyckim, 
pozostając równocześnie „pew­
nym, wiernym i równym pod 
względem praw” członkiem tego 
bloku.

2) budowa politycznej jedności 
Europy zachodniej. Pompidou za­
znaczył, że współpraca gospodar­
cza partnerów ze Wspólnego Ryn­
ku musi zostać uzupełniona przez 
jedność polityczną. Szczególny 
akcent położył on na rolę NRF 
w „egzystencji politycznej Eu­
ropy”.

3) zacieśnienie więzów łączą­
cych Francję z młodymi republi­
kami Afryki i Madagaskarem, z 
Marokiem i Tunezją.

Jeśli chodzi o politykę we­
wnętrzną, premier w słowach o- 
gólnikowych mówił o „dążeniach 
do postępu społecznego i kultu­
ralnego”, lecz ani słowem nie skon 
kretyzował, na czym dążenia te 
będą polegały.

Na zakończenie Pompidou pod­
kreślił znaczenie generała de 
Gaulle, który — jak oświadczył — 
„zapewnił prestiż Francji w świę­
cie i ochronę jej swobód i wol­
ności w kraju”. (PAP)

Ocena pracy 
kółek rolniczych
Członkowie i działacze kółek rolniczych w województwie 

poznańskim oczekują zapewne wyników oceny ich pracy 
za 1961 rok. Takiej analizy dokonało właśnie Prezydium Za­
rządu Woj. WZKR na piątkowym posiedzeniu poszerzone­
go plenum z udziałem członków prezydiów PZKR.

Jak wynika z pierwszych in 
Jormacji, ocena wypadła zado 
walająco, chociaż nie brak w 
niej również momentów kry­
tycznych. W okresie zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
liczba kółek wzrosła o 52, a 
członków o 6 tysięcy. Aktual­
ny stan chłopskiej organizacji 
samorządowo - gospodarczej 
kształtuje się następująco: — 
2.577 kółek i 900 kół gospo­
dyń — łącznie 96 tysięcy człon 
ków. Zarówno w referacie se­
kretarza WZKR — Józefa 
Szymczaka, jak i w dyskusji 
podnoszono słusznie, że tempo 
rozwoju kółek jest zbyt po­
wolne; 33 proc, zrzeszonych 
rolników i 75 proc, zorganizo­
wanych wsi, to stanowczo za 
mało.

Kółka posiadają półtora ty­
siąca ciągników wraz z zesta­
wami maszyn; przepracowały 
one łączrie w ciągu roku 910 
tysięcy godzin, w tym w trans 
porcie — 38,3 proc., w upra­
wach polowych — 40 proc., 
przy omłotach — 16,3 proc. Re 
szta godzin przypadła na róż­
ne dojazdy, docieranie silni­
ków itp. Ogólna wartość sprzę

Zmarła Helena 
Gromnicka-Dygatowa

W tych dniach zmarła w Lon­
dynie znana przed wojną aktorka 
Helena Gromnicka-Dygatowa (żo­
na konsula Stanisława Dygata). 
Artystka debiutowała w Krakowie 
w 1916 r., po czym przez pewien 
czas pracowała u boku Solskiego. 
Fóźniej grała długo w warszaw­
skim Teatrze Polskim i Narodo­
wym. Zawierucha wojenna za­
niosła ją poprzez Francję" do An­
glii, gdzie mieszkała do chwili 
śmierci. /

Sceny emigracyjne nie ogląda­
ły jej ani razu/ choć bardzo o 
to zabiegano. Znana była jedynie 
w bardzo wąskich kołach. Nawet 
wielu najbliższych nie wiedzia­
ło, że Helena Gromnicka-Dygato­
wa była kiedyś znakomita ar­
tystką.

Zmarła zapomniana jako aktor­
ka, a przecież zapisała się trwale 
w historię polskiego teatru ma­
jąc wielokrotnie za partnerów ta­
kich artystów jak Brydziński. 
Osterwa, Węgrzyn, Jaracz, Fert- 
ner, Zelwerowicz.

Decyzje Rady Państwa

Ratyfikowanie umów międzynarodowych 
Powołanie profesorów - nominacje sędziów

Rada Państwa na posiedze­
niu w dniu 27 bm. ratyfiko­
wała 4 umowy międzynarodo­
we:

• podpisaną w Genewie 19 ma­
ja 1956 r. konwencję o umowie 
międzynarodowego przewozu dro­
gowego towarów;
• przyjęte przez Zgromadzenie 

Organizacji Międzynarodowego 
Lotnictwa Cywilnego w Montre­
alu w 1954 r. i 1961 r. protokóły 
dotyczące poprawek do konwencji 
o międzynarodowym lotnictwie 
cywilnym;

• sporządzoną w Hadze 1 mar­
ca 1954 r. konwencję dotyczącą 
procedury cywilnej;

• sporządzoną w Brasilii 19 
października 1961 r. umowę kul­
turalną między Polską a Brazy­
lią.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie Najwyższej Iz­
by Kontroli z jej działalności 
w 1961 r- Rada Państwa po­
stanowiła przyjąć do wiado­
mości złożone sprawozdanie 
oraz udzieliła Najwyższej Iz­
bie Kontroli zaleceń dla dal­
szej pracy, wskazując m. in­
nymi na potrzebę dalszego 
uaktywnienia działalności kon 
trolnej NIK oraz bardziej 
energicznego egzekwowania 
realizacji wniosków pokon­
trolnych.

Rada Państwa powołała: na 
stanowiska profesorów zwy­
czajnych 35 osób, m. in.:

Prof. nadzw. Romana Drcw- 
sa — w Akademii Medycznej 
w Poznaniu; prof. nadzw. An­
zelma Lewandowskiego — w 

tu mechanicznego, należącego 
do kółek, wynosi 213 milionów 
zL Wpływy z tej części gospo­
darki wyniosły 76 milionów zł, 
ale równocześnie dłużnicy win 
ni są kółkom 8 milionów zŁ

Bardzo nierównomierne jest 
wykorzystanie ciągników kół­
kowych. Prezes WZKR — po­
seł T. Malinowski, przytoczył 
wymowne przykłady. Wiele 
kółek, posiadających po jed­
nym ciągniku, wykorzystuje 
go w granicach 50 proc, rocz­
nej normy godzinowej. Trud­
no to zrozumieć, gdyż inne 
kółka, dysponujące większą 
liczbą ciągników, wykorzysta 
ją je do 160 proc, normy rocz­
nej.

Jednym z najważniejszych 
problemów, który przewijał 
się w referacie i dyskusji — 
jest sprawa wykorzystania 
traktorzystów i ich fachowego 
przygotowania. Podnoszono 
słusznie, że nie można do­
puszczać do tego, aby speł­
niali oni jedynie funkcje kie­
rowców. Postulowano zatem 
zorganizowanie kursów co naj 
mniej 2-letnich (najlepiej w 
szkołach II stopnia), po któ­
rych ukończeniu, młodzi lu­
dzie będą mieć pełne kwalifi­
kacje rolników -mechaniza to­
rów z prawem jazdy włącz­
nie. •

Podnoszono też na plenum 
brak poszanowania dla mienia 
społecznego ze Ftrony niektó­
rych prezesów' i traktorzy­
stów. Zdarzają się wypadki 
używania kółkowych trakto­
rów dla osobistych wyjazdów 
w tzw. teren, gdzie następuje 
popisywanie się zręcznością w 
prowadzeniu maszyny. Stąd 
częste awarie, remonty, prze­
stoje, dodatkowe koszty, a w 
rezultacie — straty bilansowe 
zamiast spodziewanych zy­
sków.

Uczestnicy plenum sygnali­
zowali ponadto m. in. brak mo 
torów spalinowych i elektrycz 
nych, które są na wsi potrzeb­
ne, zwłaszcza w okresie nasi­
lonej akcji omłotowej. Brak 
ten odczuwało się najbardziej 
w okresie jesiennym, kiedy 
traktory były również po­
trzebne do pilnych prac polo­
wych. Wtedy młocamie tu i 
ówdzie stały bezczynnie, (kj) 

Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; prof- 
nadzw. Zygmunta Konrada No 
wakowskiego — w Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu; prof. nadzw. 
Tadeusza Perkitnego — w 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
Poznaniu.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów nad­
zwyczajnych 50 osób, m. in.:

Doc. Seweryna Kruszczyń- 
skiego — w Wyższej Szkole

Konferencja Wojewódzka ZMS
(Dokończenie ze str. 1)

ształcenie Wielkopolska zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc w kra­
ju. Fakt ten — stwierdził sekre­
tarz KW ZMS — musi nas mocno 
zmobilizować. ZMS-owcy, którzy 
nie ukończyli 7 klas powinni zo­
stać personalnie zobowiązani do 
uzupełnienia wykształcenia (ter­
min: rok szkolny 64/65). Śmiałym 
i godnym poparcia projektem 
organizacji jest doprowadzenie do 
tego, by po 1965 roku nie było ro­
botników (w wieku do 35 lat) bez 
wykształcenia podstawowego. Za­
kładowe organizacje ZMS muszą 
więc m. in. inicjować organizowa 
nie klas i szkół przyzakładowych. 
Młodzież, która ukończyła tylko 
7 klas, trzeba zachęcić do zdoby­
cia konkretnego zawodu. Ci któ­
rzy go mają powinni uzyskać dru 
gi zawód lub wykształcenie śred­
nie. Od września br. należy uru­
chomić w Poznaniu Uniwersytet 
Robotniczy, który obejmie 2,5 tys. 
młodzieży. Podobne placówki chy 
ba mogłyby powstać w Koninie, 
Kaliszu i Gnieźnie.

Z kolei Jan Pawlak podkreślił 
konieczność rozwijania i umacnia 
nia demokracji wewnętrzno-orga- 
nizacyjnej. Mówca zaakcentował 
także potrzebę wypowiedzenia 
wałki łatwiźnie i działania na 
efekt.

DYSKUSJA
Zagajenie I sekretarza KW 

ZMS oraz dostarczone delega 
tom uprzednio referaty („O 
wszechstronne wychowanie i 
pełną współodpowiedzialność 
młodzieży za rozwój wojewódz 
twa” i „O lepszy i wszech­
stronny udział w realizacji wy 
chowawczych i naukowych za 
dań szkoły”) stanowiły pod sta 
wę do dyskusji.

Trzeba przyznać, że więk­
szość wypowiedzi była bardzo 
rzeczowa, przy czym z reguły 
nie ograniczano się do spraw 
„własnego podwórka”.

Tak np. Czesław Reszewski 
mówiąc o wychowywaniu po­
tępił schematyzm. Zawsze trze 
ba dostrzegać osobowość mło­
dego człowieka, uwzględniać

Nowa książka WP

Państwo socjalistyczne 
a związki zawodowe

Wczoraj wyszło z druku na­
kładem Wydawnicłwa Poznań­
skiego ciekawe i pożyteczne stu­
dium doc. dr. Adama Łopatki pł. 
PAŃSTWO SOCJALISTYCZNE A 
ZWIĄZKI ZAWODOWE.

Jest to pierwsze w polskiej li­
teraturze monograficzne opraco­
wanie zagadnienia stosunku pań­
stwa socjalistycznego do związ­
ków zawodowych; praca nauko­
wa oparta jest na materiałach ra­
dzieckich i polskich.

Książka ukazała się w terminie 
przyśpieszonym dzięki czynowi 
1-Majowemu drukarzy Drukarni 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
i zespołu pracowników Wydaw­
nictwa Poznańskiego, (na)

Naszej Koleżance

red. mgr Marii Kemparze 
oraz

Panu mgr. Stanisławowi Połcynowi 
z okazji ślubu najserdeczniejsze życzenia 

ad multos annos 
składa

Zespól „Głosu Wielkopolskiego"

Ekonomicznej w Poznaniu; 
doc. Jana Rafalskiego — w 
Uniwersytecie im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Rada Państwa mianowała 
na stanowiska: sędziego Try­
bunału Ubezpieczeń Społecz­
nych — Antoniego Krzętow- 
skiego; sędziów sądów woje­
wódzkich — 8 osób, sędziego 
Okręgowego Sadu Ubezpie­
czeń Społecznych — 1 osobę; 
sędziów sądów powiatowych 
— 49 osób. (PAP) 

warunki jego życia, wykształ­
cenie i zainteresowania. Mów­
ca zaproponował, by zrewido­
wać programy szkoleniowe dla 
aktywu ZMS i wzbogacić je o 
zagadnienia z zakresu psycho­
logii i pedagogiki.

Wielu dyskutantów zastanawia­
ło się w jaki sposób rozwijać 
współzawodnictwo (przedstawiciel 
„Pometu” stwierdził, żc dobre wy 
niki daje powierzanie brygad pod 
opiekę specjalistów — inżynierów 
i techników). Poruszano również 
takie zagadnienia jak obciążanie 
aktywistów nPodzieżowych najroz 
maitszymi funkcjami, niepow- 
szechny udział w konferencjach 
samorządu robotniczego, traktowa 
nie stażystów jako zło konieczne, 
niesłuszne przyjmowanie do 
ZMS młodych, którzy nie ukoń­
czyli lat 15, stosowanie krytyki 
i nieprzemilczanie spraw drażli­
wych.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad, 
(y)

VII sesja WRN 
(Dokończenie ze str. 1) 

zł. Dotacje wyrównawcze otrzyma 
ło 7 powiatów i 3 miasta wydzie­
lone województwa, w ogólnej wy­
sokości ok. 14 i pół min zł. O 10 
min zł uzupełniono rezerwę bud­
żetu wojewódzkiego.

Poza tym poinformowano rad­
nych, że Ministerstwo Finansów 
przekazało w I kwartale br. do­
datkowe kredyty w wys. blisko 53 
min zł, z czego prawie połowę 
przeznacza się na potrzeby szkol­
nictwa.

Sprawy mieszkaniowe
Z informacji złożonej radnym 

i dyskusji wynika, że realizacja 
lipcowych uchwał Rady Ministrów 
w sprawie nowej polityki miesz­
kaniowej przebiega pomyślnie, 
choć nie wszędzie w sposób pra­
widłowy. Ostrów, Luboń i Pusz­
czykowo nie sporządziły do tej 
pory planu przydziału mieszkań 
na lata 1962—65. Również kryteria, 
przyjęte przez poszczególne pre­
zydia rad nie zawsze są przestrze 
gane, niektóre zaś decyzje podej­
mowane są wbrew postanowie­
niom uchwały Rady Ministrów, co 
miało miejsce w Ostrzeszowie i 
Wągrowcu. Wobec winnych wy­
ciągnięto daleko idące konsekwen 
cje służbowe, do zawieszenia w 
czynnościach przewodniczących 
Prez. PRN i MRN włącznie.

Zwrócono również uwagę, że nie 
we wszystkich miejscowościach 
plany przydziału zostały podane 
do publicznej wiadomości.

W sprawie publicznej gospodar­
ki lokalami Rada podjęta 2 uchwa 
ly: wprowadzając tę gospodarkę 
w Czarnkowie, Zbąszyniu i Wit­
kowie oraz rozszerzając uchwałę 
z 30. I. 59, na lokale użytkowe w 
szeregu miejscowości wojewódz­
twa.

♦
w czasie sesji przewodniczący 

Prezydium WRN Fr. Szczerba! po 
informował radnych, że kierowni 
kiem Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pr. WRN 
został Czesław Domański, a Izy­
dor Orhon został odwołany ze sta­
nowiska kierownika Wydziału Kul 
tury. (k. m.)

Ponad 300 zawodników 
weźmie udział w Małej Olimpiadzie

HPylko jeden dzień dzieli nas od XI Małej Olimpiady _ 
1 „Głosu”, a stale napływają dalsze zgłoszenia do p0. 

szczególnych konkurencji lekkoatletycznych, które stanowią 
gwóźdź programu. Ogółem mamy do chwili obecnej ponad 
300 zgłoszeń zawodników do różnych konkurencji. A prze, 
cięż wystąpi liczny zespół reprezentantów dżudo i mato 
znanej gry badminton, zwan«j kometką.

Wszystkie biegi w odróżnie­
niu od poprzednich imprez 
odbędą się na bieżni. Do bie­
gu głównego na 3.000 m zgło­
siło się ponad 20 zawodni­
ków. Barw Poznania bronić 
będą m. in.: Sobczak, Mierze­
jewski, Buszewicz i Płotko- 
wiak z Warty, która zgłosiła 
najliczniejszą ekipę, dalej 
Gierwazik z Olimpii, Dzięcioł 
i Dziardziel z Orkanu, Trze­
biatowski, Krawiec i Podbiel- 
ski z AZS.

Liczną stawkę stanowić bę­
dą juniorzy na 1.500 m, podo­
bnie jak dziewczęta na 500 m.

Ciekawie zapowiadają się 
pozostałe, wyjątkowo licznie 
obsadzone konkurencje lekko­
atletyczne. Do biegu 60 m 
dziewcząt, zgłoszono 27 za­
wodniczek, do 200 m pł. —22, 
do pchnięcia kulą kobiet — 
Jl, a w konkurencji męż­
czyzn — 19, do dysku męż­
czyzn — 14 itd.

Starannie przygotowuje swo 
ją ekipę do pokazu i walk 
dżudo trener Jerzy Krawczyk.

— Co zamierza pan zapre­
zentować publiczności? — zapy 
taliśmy trenera Krawczyka.

— Kilka zasadniczych, cie­
kawych pokazów oraz walki 
w wykonaniu naszych najlep­
szych zawodników. Oby tylKO 
pogoda dopisała — zastrzega 
się popularny trener wszyst­
kich sportów siłowych.

Co do pogody, nie mamy 
w redakcji wątpliwości. Po­
goda na wszystkich naszych 
imprezach dopisywała. Tak 
będzie również w niedzielę...

Kometka w wykonaniu 
członków TKKF również bę­
dzie cieszyć się niemałym zain 
teresowaniem, gdyż można ją 
uprawiać z łatwością na każ­
dym, nawet małym skrawku 
terenu. Sport ten wybitnie od 
powiada wczasowiczom.

W tej dyscyplinie do naj­
ruchliwszych ośrodków należą 
Zbąszyń, Leszno i Kalisz. Zbą 
szyń będzie reprezentowany 
przez Bolesława Suterskiego, 
Witolda Kuczyńskiego i Geno 
wefę Matychę. Leszno wystą­
pi z Marianem Gryzem, Je­

Lech jedzie do Opola
Piłkarze poznańskiego Lecha 

rozegrają w niedzielę spotkanie 
mistrzowskie z Odrą. Mecz ten 
odbędzie się w Opolu i niewąt­
pliwie należeć będzie do naj­
trudniejszych ze wszystkich do­
tychczas rozegranych. Odra, mi­
mo że w ostatnim meczu z Po­
lonią Bytom nie grała zbyt do­
brze, jest zawsze bardzo nie­
bezpiecznym przeciwnikiem, a 
bramkostrzelni napastnicy Jarek 
czy Gajda są zawsze postrachem 
wszystkich bramkarzy w Polsce. 
Poznaniacy, wyjeżdżają do Opo­
la w swoim najsilniejszym skła­
dzie z Gogolewskim, Gojnym, 
który najprawdopodobniej znowu 
zagra na stoperze i Smiłowskim 
na czele. Na prawej obronie wy­
stąpi Bartojzak. Bardzo możliwe, 
że w jedenastce Lecha znajdzie 
się Polowczyk, któremu trener 
chce powierzyć opiekę nad jed­
nym z opolskich bombardierów.

W niedzielę odbędzie się ko­
lejna runda spotkań o mistrzo­
stwo III ligi. W Poznaniu zoba­
czymy tylko jeden mecz, a mia­
nowicie Olimpia gościć będzie na 
swoim boisku w Golęcinie o godz. 
17 Polonię Poznań. W pozostałych 
meczach spotkają się: Calisia — 
Obra, Prosną — Górnik Konin, 
Polonia Leszno — Sparta Szamo­
tuły. Luboński KS — Grunwald 

(Poznań, Polonia Chodzież — 
/Sparta Oborniki, Polonia N. To­
myśl — Zjednoczeni Września. 
Spotkanie Włókniarz Turek — 
Dyskoboiia Grodzisk rozegrane 
zostanie w sobotę.

Bokserskie ostatki
Sezon bokserski dobiega końca. 

Jedyny przedstawiciel Poznania w 
II lidze Budowlani rozegrają w 
najbliższą niedzielę ostatni mecz 
ligowy z Gedanią Gdańsk. Spot­
kanie to odbędzie się o godz. ’2 
w kinie Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej. Jak pamięta­
my, w pierwszej rundzie Budovz- 
lani w Gdańsku przegrali 16:4. W 
niedzielę trener Szydło chce wy­
stawić tylko trzech zawodników 
którzy przed kilkoma miesiąca­
mi walczyli w Gdańsku.

rzym Kępką i Martą Po^ą. 
rzelską. Arbitrami spotkaj 
tych zespołów będą: pp. Cie. 
sieiczyk z Szamotuł i Szwc. 
dek z Leszna. Nad całością 
czuwać będzie z ramienia ZW 
TKKF Marian Kubeczko. (n)

Ciekawe imprezy ”
Komisja Turystyki Kolarskiej 2? 

Poznańskiego Okręgowego Zwiai. - 
ku Kolarskiego organizuje w naj. ' 
bliższą niedzielę dnia 29. IV. ibj 
ciekawą wycieczkę rowerową jOi 
szlakiem pierwszego parowozu m 

;retrasie Poznań — Winiary — sa.
chylas — Sobota — Rokietnica lov 
— Strzeszynek — Poznań.

Zbiórka zainteresowanych a : & 
godz. 10-tej przed Ratuszem ta jja 
Starym Rynku. Uczestnicy otrzy. , 
mają 15 pkt. na Odznakę Tury. ' 0 
styki Kolarskiej. nu

* * •
Motoklub Unia Poznań wraz t 

Odziałem Śrem, urządza w nie. 
dzielę dnia 29 bm. wiosenną „go 
nitwę za lisem” — Zbiórka o 
czestników o godz. 8.30 przed b> 7C 
kalem klubu ul. Grobla 30. ygj

Spotkanie z uczestnikami Od. 
działu w Śremie o godz. 18 « Z 
Rynku. nię

Spartakiada AZS-ów £
Dzisiaj o godz. 15.30 na boisk: 

AZS-u przy ul. Pułaskiego odbą- nec 
dzie się lekkoatletyczna sparta- . 
kiada klubów uczelnianych. Ni 
starcie stanie ponad 150 zawody asP 
ków z Akademii Medycznej, Poli­
techniki Poznańskiej, WSWF-H 

WSE. Organizatorzy czekają jesz­
cze na zgłoszenia Uniwersytetu i 
WSR. Zawody te mają być spraw­
dzianem drugiego rzutu lekko­
atletów AZS-u. (s)
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Piłkarze Barcelony zakwalifiko 
wali się do finałów Pucharu
Miast organizujących Między^' 
rodowe Targi. W Barcelonie » o 
rewanżowym spotkaniu pólto- 0 
łowym piłkarze hiszpańscy zwy 
ciężyli Crveną Zvezdę Belgrad 
4:1. (2:1). mai

W finale przeciwnikami Bar- lej 
celony będzie zwycięzca spotk«’ >a;
nia Valencia — MTK Budapeszt jeff 
W środę piłkarze Valencii m ,?v 
własnym boisku pokonali drużj' 
nę MTK Budapeszt 3:0 (0:0). Med wai 
rewanżowy obu zespołów, którj Fys 
wyłoni przeciwnika dla Barcelo lap 
ny, rozegrany zostanie 2 maja 
Budapeszcie. (PAP)

Cottbus - Wielkopolska 
na przystani OT $

29 kwietnia oddane zostanie i Hen 
użytku jedno z najładniejszy^ 
boisk do siatkówki, wybudow311 
na przystani Kaliskiego Towarzl' 
stwa Wioślarskiego. Z tej 
kaliszanie będą świadkami cie^ 
wego, międzynarodowego spot^ 
nia w piłce siatkowej CottW1, 
Wielkopolska. Początek meczu • U 
godz. 16. (d) Wi

--------— 2

250 uczestników “ją wojewódzkiego złoto 
motorowców wiejskie! *

30 kwietnia przyjedzie do 
znania około 250 uczestnik 
pierwszego Wojewódzkiego 
Wiejskich Turystów Motoro*^ 
Zlot będzie sprawdzianem doty* 
czasowej akcji popularyz.acji * 
rys tyki motorowej wśród 
kich rzesz społeczeństwa 
skiego przez Ludowe 
Sportowe, ZMW i PZM. Będzi«* 
również pierwszym zespole*^ 
startem członków nowo P°wSL 
łych sekcji motorowych PR

|Ó: 
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Co
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so 

c

LZS-ach. |
W poniedziałek po południ 

czertnicy zlotu zgłaszać się 
na mecie przy placu Witlk0^ 
skim. a następnie w 
przejadą przez miasto do 
campingowego LZS w 
W dniu 1 maja zobaczymy 
skich sportowców defilu.^c\ 
w pochodzie, a po południ*1 
lepsi uczestnicy złotu 
dział w próbie jazdy 
ciowej na boisku WSWF 
Bema. Część sportowa złotu P i 
gotowana bedzie przez 
czone poznańskie kluby 
we Unię i LPŻ. (d)
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X Plenum a rolnictwo Tu Poznań
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ez przemysłu maszynowego nie ma przemy­
słu maszyn rolniczych, bez maszyn rolniczych 
marzyć nie możemy o dalszym zwiększaniu 
produkcji żywności. Wniosek (uproszczony): 

bez stałego rozwijania przemysłu — z maszynowym 
na czele — nie ma mowy o poprawianiu warunków 
bytowych. Dlatego obrady X Plenum Komitetu Cen­
tralnego Partii, wytyczające aktualne zadania „ma- 
szyniarstwu”, zarazem odnoszą się do stanu techniki 
w rolnictwie.
Właśnie: jakiż jest aktualny 

,tan techniki na wsi wielko- 
jolskiej? Najogólniej można 
$ rzec — niezły, o niebo lep- 
iZy niż przed iluś tam laty. 
: zarazem nie dość dobry, 
(byśmy mogli go uznać za za- 
iowalający. Wprawdzie za po- 
;rednictwem statystyki łatwo
|o’iwieść by można, iż na przy-

w 
z>

dad traktorów mamy w Po- 
nańskiem — w porównaniu 
; okresem przedwojennym — 
nultum, chodzi przecież nie o 
ani optymizm; chodzi o u-
iawnienie i przezwyciężenie

go

10.

M

jewnych zjawisk, wpływają- 
:ych hamująco na tempo roz- 
roju techniki na wsi.
Zjawiska te sygnalizowano 

niędzy innymi w toku niedaw 
lej Wojewódzkiej Konferencji

nad wyrównaniem występują­
cych dysproporcji.

Nie byłyby one, w świetle 
przytoczonych liczb, nazbyt 
groźne, gdyby nie fakt, iż w 
ciągu jednego tylko roku 1961 
przybyło wielkopolskiemu rol­
nictwu 1500 traktorów, które 
na razie remontów nie wyma­
gają. Za to gdy w roku 1963 
wejdą w okres naprawczy, 
równocześnie zaś będzie nam 
ciągników przybywać rokrocz­
nie w tempie narastającym.-.

Wówczas plan WKPG — 
utworzenie w okresie do roku 
1965 trzynastu nowych war­
sztatów remontowych — oka- 
że się niewystarczający. A po­
za tym... Spójrzmy prawdzie 
w oczy: kto gotów dziś ręczyć 
głową, że owe trzynaście war­
sztatów na pewno w zamierzo­
nym terminie przekażemy do 
użytku?

iń

’artyjnej. Wymieńmy 
dadowo dwa:
a absolutny niedostatek

przy-

ta- 
Ni

nechanizatorów rolnictwa
kadry 
z per-

pektywą tylko 50-procentowego
luj, aspokojenia
oli- wa w tym 

uęciolatce;
wyraźne

potrzeb wojewódz- 
zakresie w obecnej

i* echnicznego
ko<

niedostatki zaplecza
dla maszyn, stanowią

ych własność kółek rolniczych: 
byt słabo rozgałęziona sieć war- 
ztatów naprawczych oraz brak 
umieszczeń dla nabytego przez 
:ółka rolnicze sprzętu (tylko 8,5
roc.

est w

JO
ara
nj-

traktorów garażowanych 
sposób właściwy).

Dysproporcje
w Q koncentrujmy się w na- 

u szych rozważaniach nana
i.;r3j twestu zaplecza. Mamy w Po-

Jar-
Ułańskim obecnie mniej wię­
cej 9800 traktorów. Natomiast
)aza techniczna, w postaci sie-

M lemdziesięciu dwóch więk-
iży- 
ies

zych jednostek remontowych
.. warsztaty POM, PGR i inne), 
W wystarcza na obsłużenie co
d» lajwyżej 8000 ciągników. Nic

MeHl i nttrń/^ rr■ -łatem dziwnego, że Wojewódz 
Komisja Planowania Gospo 

hrezego wspólnie z Woje- 
j ^zkim Zjednoczeniem Przed 

'^biorstw Mechanizacji Rol­
owa, od dłuższego czasu pra 

nad planowym rozwiąza- 
’ iera omawianego problemu,

Czterostopniowa sieć
TAlatego wiele nadziei nale- 

ży wiązać z planem, na­
kreślonym przez Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych; je­
go realizacja — uzależniona w 
dużej mierze od stopnia uświa 
domienia samych chłopów — 
może się poważnie przyczynić 
do rozwiązania kwestii zaple­
cza remontowego. Plan ten 
przewiduje czterostopniową 
sieć usługowo-remontową. Naj 
niżej zorganizowaną komórką 
ma być punkt obsługi: w miej 
scu, gdzie kółko rolnicze ma 
1—2 zestawy maszyn. Wyżej 
zorganizowaną placówką sta­
ną się kuźnie tworzone we 
wsiach, gdzie liczba maszyn 
jest znaczna. Z kolei większy­
mi remontami mają się zająć 
warsztaty spółdzielni usługo- 
wo-wytwórczych (międzykół- 
kowych), organizowane stop­
niowo w każdej gromadzie (na 
razie funkcjonują dwa...). I 
wreszcie zakłady naprawcze 
POM i PGR: im przypadłyby 
w udziale remonty kapitalne, 
wymagające wyspecjalizowa­
nej kadry i odpowiedniego wy 
posażenia.

Czy ten schemat organiza­
cyjny placówek remontowych 
uda się w pełni urzeczywist­
nić? Jest to pytanie z gatunku 
zasadniczych; negatywna na 
nie odpowiedź oznaczałoby

po prostu unieruchomienie 
pewnej liczby maszyn oczeku­
jących miesiącami na re­
monty.

Niknąca niechęć
czywiście, do punktów na- 
prawczych trafiać będzie 

mniej maszyn w miarę jak po­
prawimy ich eksploatację (wy 
kwalifikowana kadra!), kon­
serwację i zabezpieczymy dla 
ich przechowywania należyte 
pomieszczenia. Na razie licz­
ba garaży jest znikoma.

Faktu tego nie można wy­
łącznie położyć na karb gwał­
townego mechanizowania się 
wsi i nienadążania inwestycji 
budowlanych. W grę wchodzą 
również inne przyczyny: po­
czątkowo można było dostrzec 
pewną niechęć do budowy ga­
raży ze strony rolników; po 
prostu nie doceniali oni zna­
czenia, jakie ma dla użytkow­
ników należyte zabezpiecze­
nie maszyn. Z biegiem czasu 
stosunek członków kółek rol­
niczych zmienił się w tej kwe­
stii diametralnie. Obecnie chło 
pi skłonni są stawiać garaże, 
gdzieniegdzie nawet wzniesio­
no ich sporo (na przykład w 
Szamotulskiem). Wyłoniły się 
za to inne przeszkody. Główna 
— to brak typowych, napraw­
dę wszechstronnie dobrych, 
projektów garaży: niedrogich, 
nadających się do budowania 
segmentami, bez używania 
trudnych do nabycia materia­
łów. Na takie projekty kółka 
rolnicze czekały i czekają. Po­
dobno kres tego oczekiwania 
ma przynieść rok bieżący.

I drugi szkopuł, którego sfor 
sowanie mogłoby przyczynić 
się do rozpowszechnienia bu­
dowy garaży: owe (chyba nie­
fortunnie) lO°/o! Tyle bowiem 
wolno przeznaczać kółkom na 
budowę garaży z sumy Fun- 
duszu Rozwoju Rolnictwa, wy 
dzielonej na mechanizację. 
Tymczasem (wykazały to skru 
pulatne obliczenia Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolni­
czych) właściwa proporcja wy 
datkowania kredytów na me­
chanizację wynosi 64 (maszy­
ny) do 36 (garaży). I to już 
z uwzględnieniem najniż­
szych kosztów b u d o— 
w y.

Uchwały X Plenum powin­
ny utorować drogę bardziej 
realistycznemu podej­
ściu do zagadnienia zaplecza 
remontowo - garażowego na 
wsi. Nie ma wielkiej techniki 
bez bazy. Dlatego jesteśmy 
przekonani, iż słusznym kon­
cepcjom WKPG i WZKR na­
leży wyjść naprzeciw. Będzie 
to z pożytkiem dla rozwoju 
wielkopolskiej (i nie tylko 
wielkopolskiej) wsi.
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Książka ta od dawna dopominała 
się o głos o sobie. Przeszły czas 
był jednak interesującą odpowie- 

u dzią na pytanie, co dzieje się 
nas z (tytułem) wydanym na tzw. pro- 

z 1 4 Można by nad tym deliberować 
cia"H^C^ raci': P° pierwsze „Znaki źy- 

ł są przewodnikiem po tej właśnie 
•'Prowincji" literackiej, po wtóre wydało 

, Wydawnictwo leżące z dala od szla- 
w głównych, jako jedną z nielicznych 

P°zycji poświęconych w roku ubiegłym 
libel?,WU ponieważ: habent sua fala 
f e '• dlatego recenzyjne losy zbiorku 
c-rna czyk°wego — doskonała ilustra- 

0 dziejów książki w tym kraju, dzie- 
Zn l. żnych od miejsca jej wydania.

^yc'a nie doczekały się, jak 
W, wielu omówień.

Feliksa Fornalczyka godna jest 
rzełelne9° krytycznego spojrze- 

Spr’ Sraniczone łamy pozwalają na 
Wozdawczą raczej ocenę zbioru.

Q leż zestaw szkiców krytycznych, nie- 

sUw eseiów, rzadko recenzji. Ze- 
Zacj1 obejmujący dorobek literacki Ziem 
Plus ° mniej więcej lat 1950—60 

l 3ne PO2yc)e Poznania, Pomo- 
9'cznvT . C^ość o przejrzystym i lo- 
na u|dadzie. Cecha niezwykle cen- 
^siażk Wz$'odu na charakter publikacji, 
ZWod bowiem, o ile pamięć nie 
lejnie' ?'erwsza tego typu w Polsce po 
Py p i ar,eksem do literackiej ma- 
*Wiad°SK'. $ '< jest przewodnikiem i za- 
^^czeniem pisarskiego dorobku ob-

„Znaki

»Znaki życia”, Wy- 
c Wo Poznańskie, str. 203, 1961 r.

szarów, uważanych przez poniektórych 
za białe plamy, kędy — według termi­
nologii średniowiecznej kartografów — 
grasować mają Iwy.

Można dyskutować z wyrażonymi w 
niej opiniami, ze stosowaną metodą, 
można aparaturze krytycznej próbować 
zarzucać brak konsekwencji terminolo­
gicznej, w analizach nie widzieć energii 
i subtelności, zresztą książki krytyków, 
wobec różnorodnych zapatrywań na li­
teraturę, szczególnie bywają narażone 
na wytyki ale też niesłychanie ich mało 
_  stąd godne naszego szacunku. Wy­
soka jej ocena leży w płaszczyźnie zja­
wisk nieściśle literackich, lecz ogólniej­
szych: społeczno - kulturalnych ktokol­
wiek bowiem za lat pięćdziesiąt lub sto 
zapragnie wiedzieć jak to ongiś bywało 
nad Odrą i Wartą, Fornalczyka nie będzie 
mógł pominąć, jestem o to spokojny. „

Zdaje się Wilhelmi w „Trybunie Ludu 
pisał, iż autor nasz wie o opisywanych 
zjawiskach więcej niż przeciętny krytyk. 
Tak jest w istocie. Bowiem we wszyst­
kich bodaj przypadkach zna osobiście 
i dobrze postacie, których twórczość o- 
mawia; jako działacz społeczny rozu­
mie układy ogólne, z których wyrastają; 
obserwuje też pilnie tworzenie się no­
wych społeczności: zna role społeczne 
swych bohaterów-aułorów, przyjęte przez 
nich syntezy wartości, często ideały ży­
ciowe — pozapisarskie juz — którym 
służą. Wie jako archiwista « podglądacz:

na fali 407 metrów
| Z w “ IwSjilaźce

gabinetu Naczelnego Re 
daktora wychodzi zna­
ny naszym radiosłucha­
czom z audycji regio­

nalnych i konferansjerki po­
pularnych koncertów organi­
zowanych przez Rozgłośnię 
Poznańską — Stanisław Stru­
garek.

— Wchodźcie, kolego, bo gdy 
będziecie czekać, aż redaktor na-
czelny będzie zupełnie wolny, 
gdy nie wejdziecie.

Red. Stanisław Kubiak 
bowiązkiem przewodnika

ni-

barcza swego zastępcę — red. 
Feliksa Fornalczyka. Chcę bo 
wiem naszych Czytelników za 
znajomić z radiowcami od
strony ich codziennej 
a to z okazji 35-lecia 
tucji.

Pierwszym, którego

pracy, 
insty-

spoty-
kamy w wędrówce po gma­
chu przy ul. Strusia 10, jest 
zastępca redaktora naczelne­
go do spraw informacji Zdzi­
sław Kunstman. Starszy pan, 
27-letni radiowiec, spiker 
Lwowa i Warszawy I w jej 
tragicznych dniach września 
1939 r., były redaktor rozgło­
śni bydgoskiej i szczecińskiej.

Zaglądamy do redakcji in­
formacyjnej. Pusto. Wszyscy 
w terenie przy zbieraniu wia­
domości. W redakcji literac­
kiej Elżbieta Elbanowska przy 
gotowuje nową audycję. W naj 
młodszej, bo zaledwie rok li­
czącej i o jednoosobowej ob­
sadzie — redakcji społeczno- 
oświatowej, Urszula Lipińska 
przedstawia nam łączność jej 
działu z naukowcami poznań­
skimi.

Zatrzymujemy się dłużej w 
redakcji koncertu życzeń. 
Obciąłbym się tu dowiedzieć 
na jakie imieniny i skąd na­
pływa najwięcej zamówień.

— Największą popularnością cie­
szą się imieniny Józefa — odpo­
wiada Maria Orhonowa. — Życze­
nia nadajemy od 18 marca aż do 
pierwszych dni kwietnia, gdyż w 
jednym koncercie się nie mie­
szczą. Z żeńskich imion powodze-

nie ma Maria, ale to imię przy­
pada wiele razy w roku, życzenia 
są rozparcelowane, kłopotu nie 
ma. Najwięcej z koncertu życzeń 
do tego czasu korzystali miesz­
kańcy powiatów: Nowy Tomyśl i 
Gniezno. Najmniej: Turek, Koło, 
Konin. Otrzymujemy też zamó-

obłożonego planami poszcze­
gólnych redakcji. Opracowuje 
pian audycji do I dekady 
czerwca. W jego ręku koordy­
nacja audycji, podlegają mu
reżyserzy,

wienia z NRO, Związku 
kiego, Kanady, Brazylii, 
z Australii.

Radziec- 
a nawet

słuchowiskowe,
spikerzy, obsady

łączność z

Redakcja audycji dziecię-
cych mieści się 
dakcją wiejską, 
tuszyński siedzi 
niem artykułu o 
wsi w oparciu 
wielkopolskie, ]

razem z re- 
Janusz Ma- 
zajęty pisa- 

► roli radia na 
o przykłady 

przy drugim
biurku Jan Ziarko na chwi­
lę przerywa czytanie maszy­
nopisu pogadanki dla „radio­
wej agronomówki”. Wymie­
nię tu jeszcze nieobecnych: 
kier. Włodzimierza Goszczyń­
skiego i Jerzego Frąckowiaka, 
gdyż ta czwórka uważana jest 
za najlepszą radiową redakcję 
wiejską w kraju; w ubiegłym 
roku otrzymała nagrodę wo­
jewódzką.
W drodze do drugiego bu- 
’’ dynku przy ul. Berwiń- 

skiego spotykamy autorkę au­
dycji dla kobiet i zarazem spi 
kerkę — Alinę Radwańską.

— Czy za pamięci pani zdarzy­
ło się coś wesoło-tragicznego przy 
nagrywaniu programu?

— Raz drugi akt opery został 
odtworzony z taśmy na opak, z 
końca do początku. Mało kto się 
zorientował, że coś nie w porząd­
ku, część słuchaczy na pewno 
przypuszczała, że to muzyka... 
współczesna.

W holu na piętrze swoimi 
przygodami dzieli się drugi 
spiker — Sylwester Ostrowic- 
ki. I oto jeszcze jeden spiker, 
najstarszy, (28 lat stażu), za­
razem lektor wielu audycji 
publicystycznych, słuchowisko 
wych i literackich — Zygmunt 
Kuczyński

Przedwojenni słuchacze ra­
diowi przypominają sobie na­
zwisko spikera Alfreda Sikor­
skiego. Zastałem go w pokoju

KII Zjazd KPZR—nawa karta
międzynarodowego ruchu

komunistycznego
i robotniczego!

życia
potrafi wyliczyć zawartość szuflad,i, praw­
dopodobnie otarł się o jakąś połowę po­
zycji niewydanych — a to wszystko sta­
nowi, iż jest biografem i rzetelnym po­
mocnikiem w drodze.

Głęboki żywi sentyment do pisarstwa 
ziem północno-zachodnich Poznania, 
Śląska. Szkic o Ninie Rydzewskiej, szcze­
cińskim beletryście rzetelnej klasy, zmar­
łej przed kilku laty, szkic o Franciszku 
Gilu, jednym z najwybitniejszych repor- 
tażystów jakich mieliśmy dotychczas, o 
czym nie bardzo się wie, omówienie 
twórczości Bogusława Koguta. Obraz li­
teratury polskiego zachodu, w otoczce 
społecznej, obyczajowej — skąd rodem 
i anegdota, i plotka, i zdarzenie. Dzieje 
grup poetyckich. Debiuty. To nie jest bi­
lans, to właśnie obraz pisarza, jego do­
robku, jego środowiska. Dlatego ten 
zbiór tak żywo się czyta, choć eseje kry­
tyczne z natury zmuszają do wysiłku.

Jest to droga ciekawa, najodpowied­
niejsza mym zdaniem, adekwatna 

przy analizie nowych środowisk. Jest to 
metoda, czyniąca klimat wokół miejsc 
i ludzi; czyniąca aurę, bez której nie 
idzie się naprzód, co doskonale spo­
strzegamy w Poznaniu, w tej subtelnej 
i tak trudno wymiernej dziedzinie jaką 
jest kultura. Oto, obok pierwszeństwa 
w podjęciu tematu, naczelny dla mnie 
walor „Znaków życia".

Pisarstwo wyrosło ze szkoły krytycz­
nej Kazimierza Wyki, na którego semi-

naria polonistyczne uczęszczał Fornal- 
czyk. Dlatego pewna meiaforyczność sły- 
lu» język o charakterystycznym rytmie, na 
pewno samodzielne, przetworzone od­
bicie lingwistycznego tonu doskonałego 
„Pogranicza powieści" Wyki, młodo­
polski zaśpiew, ukryta w słowie prowo­
kacja intelektualna, która mnie zawsze 
zjednywa.
Ki ie można nie wspomnieć o próbie 

proponowanej systematyzacji. Porzą­
dek wśródzjawisk nowych nastręcza wiele 
trudności, ryzykowne bywają zbyt rychłe 
podziały, wiadomo: przed dojrzeniem 
owocu i Lineusz stawał bezradny, stop­
nie jednak prezentowanej hierarchii wy­
tyczają pierwsze przewodnie — prze­
sieki wśród lasu zdarzeń. Aneks do ma­
py kulturalnej Polski zachodniej pełni 
rolę dobrego, powiedziałbym, doskona­
łego przewodnika. Jeśli czyni wiadomym 
tak wiele, jak właśnie czyni — odkrywa 
świat nieznany przecież gdzie indziej. 
Nieznany poza ziemiami, które doń przy­
należą. Nie łudźmy się!

A zatem, jeśli kto ze stron dalekich 
przyjdzie nad Wartę lub Odrę, do Po­
znania, Koszalina, Szczecina, Gdańska, 
Zielonej Góry, niech bywa zaopatrzony 
w Fornalczykowy Gide po ziemi nie bar­
dzo znanej. Przekona się, iż białych 
plam tu nie ma, i że wbrew kartogra­
fom średniowiecznym — wcale nie stra­
szą tu Iwy. Może więcej wtedy poświęci 
uwagi dorobkowi pisarzy tych ziem na 
łamach metropolitalnych, której 
to uwadze rzetelnie i przyjaźnie służy 
książka Fornalczykowa.

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

Warszawą i Bydgoszczą, re­
klama. Przed chwilą nagrał w 
języku niemieckim 93 audycję 
o życiu Wielkopolski dla za­
granicy w cyklu „W rytmie 
życia kraju”. Lat 49, radio­
wych 29 z okładem, a więc 
prawie jubilat.

Chwila wypoczynku w klu­
bie przy pół czarnej. Właśnie 
przyszedł z Zakładów HCP 
reporter z redakcji informa­
cji — Andrzej Napierała. Na­
grał tam taśmę, na odtworze­
nie której trzeba pół godzi­
ny. Będzie musiał skrócić, bo 
w programie wyznaczono mu— 
półtorej minuty. No cóż, w ra­
dio czas się mierzy na sekun­
dy. Dołącza się redaktor au­
dycji młodzieżowych — lite­
rat Stanisław Kamiński, szczu 
pły Czesław Chruszczewski, 
znany Wam z ciekawych eks­
perymentalnych słuchowisk o 
tematyce współczesnej i przy­
szłościowej. (Poznań w tyra 
roku zgłosił aż trzy na kon­
kurs „Prix Italia”). Na chwi­
lę przysiada Jan GrzędzielskL 
Słuchaliśmy jego audycji o 
„Sztucznym sercu”. Koszto­
wała go miesiąc przygotowy- 
wań. Red. Feliks Fomalczyk 
mówi tu o zakresie działal­
ności jego resortu, który ma 
zadanie przedstawiać i oceniać 
dorobek poznańskiego środo­
wiska twórczego.

Odwiedzamy dział muzycz­
ny. Szef tej redakcji — Stefan 
Stuligrosz w szpitalu, rozma­
wiam więc z dyrygentem Poz­
nańskiej Radiowej 15-tki — 
Zygmuntem Malikiem. Wystę­
puje w Rozgłośni także zespół 
Jerzego Miliana, Zespół Skrzyp 
cowy, Mała Orkiestra Dęta, 
kapela Wojciecha Surdyka i 
Sekstet Rytmiczny — razem 
stu instrumentalistów. Nie 
można też nie wymienić sław 
światowych: chóru Stefana Stu 
ligrosza i Jerzego Kurczew­
skiego, które tu się popisują. 
A jeszcze występy solistów po­
znańskich. Do tego około 10 
tysięcy melodii zapisanych na 
taśmach magnetofonowych.

U dyrektora technicznego 
inż. Władysława Napie­

rały zastaję przedstawicieli 
inwestycji z Ogólnopolskiego 
Komitetu Radiofonizacji. Za­
pina się plan budowy nowego 
gmachu, który Rozgłośni da 
właściwe warunki. Początek 
realizacji — rok 1965, zakończę 
nie — 1968. Obecne lokale — 
nie dostosowane, usytuowane 
w mieście nieszczęśliwie. Od­
głosy z ulicy chwyta czuła a- 
paratura, co jest właśnie po­
wodem niejednego kłopotu. 
Nie tak dawno nagrywano 
dialog w słuchowisku i nagle 
ni stąd ni zowąd — przy od­
tworzeniu z taśmy odzywa się 
świergot ptaka.

— Skąd ten ptak?
— Siedział szelma na dachowym 

przewodzie wentylacyjnym i śpie­
wał sobie a muzom. Jego to głos, 
czego nie uchwyciłoby ucho ludz­
kie, utrwaliła taśma.

W dziale technicznym 12 
osób pracuje od 1945 roku. 21 
osób — ponad 10 lat. Kazi­
mierz Wietrzyński od począt­
ku powstania Rozgłośni po 
dziś. Drugim jubilatem jest 
pracownik administracyjny — 
Czesław Kubiak.

Inż. Napierała, który także 
od blisko 30 lat związał swoje 
życie ze stacją nadawczą, pro 
wadzi nas do niedawno za­
instalowanej płyty pogłośnej, 
Dużo już o niej słyszałem. Ku 
zdziwieniu zobaczyłem coś w 
rodzaju skrzyni do tapczana. 
To urządzenie sprawia, że słu­
chając audycji odnosi się wra­
żenie, iż się jest w dużej albo 
małej sali, zależnie od potrze­
by. Tylko kilka rozgłośni w 
kraju ma to urządzenie.

Tyle z wizyty u radiowców. 
Oby jak najszybciej się docze­
kali nowych warunków, w któ 
rych żaden nieproszony ptak 
nie będzie kalał im precyzyj­
nych nagrań.

JÓZEF PIEPRZYK
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Olimpijskie 

znaczki
pocztowa

Znaczki pocztowe, które zo­
staną wydane w Japonii z o- 
kazji Letnich Igrzysk Olimpij­

skich w Tokio 1964 r.

Fot. — CAF

Krajoznawstwo w szkole
Liczby najlepiej obrazują dynamikę krajoznawstwa 

i turystyki szkolnej w ostatnich latach. Przykłado­
wo w 1957 r. w całym kraju mieliśmy tylko 2165 
Szkolnych Kół Krajoznawczo-Turystycznych zrze­

szających 70.685 członków, a już w 1960 r. działało 4.946 
SKKT z liczba 155.431 członków. Jeszcze bardziej wymow­
ne są dane dotyczące liczby uczestników wycieczek i obo­
zów wędrownych. W 1957 r. uczestniczyło w nich 1.214.060 
młodzieży, a w 1960 r. — 2.007-568.

Przy okazji warto podkreślić, 
że w Poznaniu i województwie 
poznańskim mieliśmy w 1960 roku 
518 Szkolnych Kół Krajoznaw­
czo-Turystycznych zrzesza jacy cli 
15.506 członków. Obecnie mamy 
555 SKKT skupiających 16.384 
członków. Wyprzedza nas jedynie 
województwo krakowskie. Biorąc 
pod uwagę liczbę zespołów oraz 
uczestników wycieczek i obozów 
wędrownych zajmowaliśmy w 
1960 r. trzecie miejsce w kraju*).

Szkolny ruch krajoznawczo-tu­
rystyczny możemy określić — nie 
wnikając w szczegóły — jako dzia 
łalność popularyzacyjno- naukową 
wśród młodzieży, mającą na ce­
lu pogłębianie wszechstronnej 
wiedzy o kraju ojczystym. Istot­
nym i zasadniczym celem tego 
ruchu jest poznanie przez mło­
dzież szkolną kraju (krajoznaw­
stwo), a turystyka stanowi tylko 
środek do osiągnięcia tego celu.

Podczas wycieczek, obozów (wę­
drownych i stałych), turniejów, 
zlotów i rajdów młodzież pozna- 
je piękno ojczystej przyrody, za­
bytki oraz zwyczaje i obyczaje 
ludności. Wszystko co zostaje 
przez tę młodzież dostrzeżone, jest 
w miarę możliwości dokładnie 
zbadane i zarejestrowane w for­
mie notatek, rysunków, fotogra­
fii, a nawet monografii. Jako 
przykład może służyć wszech­
stronny opis Ziemi Chodzieskiej, 
opracowany przez SKKT przy 
Szkole Podstawowej w Pietron- 
kach pow. Chodzież.

Młodzież nie tylko otacza opie­
ką obiekty historyczne, ale rów­
nież nie zapomina o współczes­
ności. Wychodzi naprzeciw po­
trzebom i zagadnieniom przyszło­
ści. Dlatego z dużym zaintere­
sowaniem śledzi dorobek i roz­
wój gospodarczo-kulturalny Pol­
ski Ludowej. Dowodem tego są 
licznie urządzane wycieczki do 
zakładów pracy. Dla przykładu 
wymienię wycieczki SKKT przy 
Szkole Podstawowej nr 4 w Ja­
rocinie do miejscowej fabryki 
papy oraz do cegielni w Wita- 
szycach. Uczennicy V Ogólno­
polskiego Turnieju Krajoznaw­
czego w Poznaniu zwiedzali wzo­
rowe i całkowicie zmechanizoł- 
wane PGR Działyń oraz spół­
dzielnię produkcyjną w Mierze- 
wie (pow. gnieźnieński). Mło­
dzież naszego województwa do­
kładnie zapoznała się z cyklem 
produkcyjnym Fabryki Głośników

♦) Por. J. Kuran „Krajoznaw­
stwo i turystyka młodzieży szkol­
nej w liczbach”, „Poznaj swój 
Kraj”. 5/1960.

Znamy je. Latem siedzą 
. gdzieś pod płotem, ob­
darte, zaniedbane, gra 
ją w karty, palą pa­

pierosy, pociągają z butelki. 
A gdy zapada zmrok, awantu­
rują się na ulicach, tłuką szy­
by, a czasem nawet rozbijają 
kioski. Zimą buszują po
strychach, piwnicach, okrada­
ją sąsiadów. Najczęściej dzie-

„Tonsil” we Wrześni w czasie 
II Wojewódzkiego Zlotu Krajo­
znawczego. Wymienić tu trzeba 
także wycieczki SKKT przy Tecn- 
nikuin Handlowym i SKKT Szko­
ły Ćwiczeń przy Studium Nau­
czycielskim nr 1 w Poznaniu do 
Nowej Huty.

Działalności SKKT towarzyszy 
z reguły podejmowanie różnych 
prac społecznie użytecznych na 
terenie szkoły, na wycieczkach, 
obozach i w schroniskach.

Wśród innych form pracy mło­
dzieży krajoznawczej, które w 
okresie przygotowań do II Ogólno­
polskiego Zlotu Krajoznawczego 
(5—7 maja br.) przybrały w na­
szym województwie na sile, trze­
ba wymienić: urządzanie w szko­
łach stałych kącików^ krajoznaw­
czych, gazetek i gablot SKKT, 
urządzanie wieczornic krajoznaw­
czo-turystycznych, pomoc w or­
ganizowaniu SKKT w szkołach 
wiejskich, wyświetlanie filmów o 
tematyce krajoznawczej, czytelni­
ctwo miesięcznika „Poznaj swój 
kraj”; współorganizowanie wy­
cieczek klasowych i ogólnoszkol-

KARTY TURYSTYCZNE 
PKS

Jerzy Osiński 
— Czy y tym 
można otrzymać

ul. Szkolna, 
roku będzie 
karty tury-

styczne uprawniające do 
dwutygodniowych i miesięcz­
nych przejazdów autobusami 
PKS?

RED.. — Na podstawie do­
świadczeń z roku ubiegłego 
Zjednoczenie PKS w Warsza­
wie wspólnie z Zarządem 
Głównym PTTK opracowuje 
nowe zasady nabywania i ko­
rzystania z biletów turystycz­
nych PKS w roku 1962, niedłu 
go zostaną one podane do pu­
blicznej wiadomości, (n)

ŚLUB OBCOKRAJOWCA 
Z OBYWATELEM POLSKIM

Mary Ko. — Czy nasze prze­
pisy pozwalają, aby kobieta 
która przyjechała do‘ Polski z 
USA i wzięła ślub z obywa­
telem polskim, mogła z nim

UDNE DZIECI
ci alkoholików, prostytutek, 
czasem — samotnych matek. 
Bywają też wśród nich i dzie­
ci z tzw. dobrych domów.

Liczby młodocianych 
przestępców

AA to co mówi minister 
sprawiedliwości — Ma­

rian Rybicki:
„Przestępczość nieletnich w od­

różnieniu od przestępczości doro­
słych nie wykazuje tendencji do 
zmniejszania się. W ciągu 3 kwar­
tałów 1961 r. przed sądem dla nie­
letnich stanęło 23 tys. osób, a więc 
o około 3 tys. więcej niż w ana­
logicznym okresie 1960 r. Jest to 
liczba poważna, która słusznie 
niepokoi opinię publiczną. Stosun­
kowo duży wzrost przestępczości 
notuje się wśród nieletnich poni­
żej 14 lat.”

Problem jest bardzo tru­
dny — bo przyczyny jego po­
wstawania są bardzo złożone. 
Pozbawić prostytutkę czy al­
koholika władzy rodziciel­
skiej? W to im graj! Zmusić 
prostytutkę do porzucenia swe 
go procederu, albo alkoholi­
ka do leczenia się? Możliwo­
ści w zakładach leczniczych są 
b. skromne w stosunku do po­
trzeb.

A w sytuacjach nie tak 
skrajnych? Zdaniem naczelni­
ka Wydziału Spraw Nieletnich 
KG MO. p. Jadwigi Blond:

„około 84—86 proc, dzieci i mło­
dzieży ulegających demoralizacji, 
wychowuje się w rodzinach, w któ 
rych jedne z rodziców lub obo­
je okazują dużo troski o dziecko, 

nych, zbiórka pieniędzy na bu­
dowę szkolnego schroniska wy­
cieczkowego wr Zakopanem.

Wzmożonej działalności towa 
rzyszy zdobywanie szkolnych od­
znak krajoznawczo-turystycznych 
(SOKT). W tym zakresie zanoto­
wano w naszym województwie w 
1961 r. dalszy postęp. 'Wyraża się 
on zdobyciem przez młodzież 
szkolną 2.081 SOKT i jednej od­
znaki Przodownika Turystyki 
Szkolnej. W zdobywaniu SOKT 
wyraźnie przoduje młodzież Tech­
nikum Handlowego w Poznaniu, 
która zgromadziła na swym kon­
cie w ciągu 1961 roku 238 odznak.

W' przygotowaniach do II Zlo­
tu Krajoznawczego przodują 
SKKT z powiatów: jarocińskie­
go, czarnkowskiego, chodzieskie- 
go, szamotulskiego, wągrowiec- 
kiego, wolsztyńskiego, średzkiego 
i miasta Poznania. Indywidualnie 
w pracy tej wyróżniają się SKKT 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
w Jarocinie, Technikum Han- 

dlow,ym wr Poznaniu, VIII Liceum 
Ogólnokształcącym w Poznaniu 
i Zasadniczej Szkole Zawodowej 
nr 1 w Poznaniu.

Przytoczone zadania nie wy­
czerpują treści prac szkolnego ru­
chu krajoznawczo-turystycznego. 
Dają one jednak dostateczną pod­
stawę do stwierdzenia, że szkol­
ny ruch krajoznawczo-turystycz­
ny wpływa dodatnio na postawę 
młodzieży szkolnej, przygotowuje 
ja do pracy i uczy racjonalnego 
wykorzystania wolnego czasu.

KAZIMIERZ DENEK

na stałe wyjóchać do Amery­
ki.

RED.: — Tak. Należy złożyć 
odpowiedni wniosek wraz z 
niezbędnymi załącznikami (od­
pis świadectwa ślubu, wiza 
itd.) w wydziale paszportowym 
właściwej komendy wojewódz 
kiej MO. (n)

KTO TO BYLI
SKAMANDRYCI

„Literat” — Słyszałem o mię­
dzywojennej grupie literackiej 
która zwała się „Skamander”. 
Kto był z tą grupą związany?

„Skamander” — byłRED.
czołową grupą poetycką, która 
założona została w roku 1920 
w Warszawie. Głównymi jej 
przedstawicielami byli Julian 
Tuwim, Antoni Słonimski, Ja 
rosław Iwaszkiewicz, Jan Le-

Kazimierz Wierzyński.choń,
.Tazwa tej grupy pochodzi od 
legendarnej rzeki, która prze­
pływała przez Troję. Siedzibą 
skamandrytów była warszaw-

a brak właściwej opieki spowodo­
wany jest nieumiejętnością postę­
powania, stosowaniem nieodpo­
wiednich metod wychowawczych.”

Szkoła? Owszem, w progra­
mie nauczania czytamy:

„Głównym zadaniem szkolnic­
twa w Polsce Ludowej jest przy­
gotowanie młodzieży do pracy i 
życia, wychowanie młodego po­
kolenia na przyszłych współgos­
podarzy i budowniczych socjali­
stycznej Ojczyzny”.

Piękny to cel, ale jakże tru­
dna jest jego realizacja, gdy 
chodzi o wychowanie wszyst­
kich dzieci, o wyprostowanie 
drogi każdego, bez wyjątku, 
dziecka.

Mamy Domy Dziecka. Utrzy 
manie jednego wychowanka w 
Domu Dziecka kosztuje 1200 zł 
miesięcznie. Wszystkim potrze 
bującym opieki dzieciom nie 
jesteśmy w stanie zapewnić 
całkowitego utrzymania. A co 
do odpłatności... Nie łudźmy 
się. Byłoby tak jak z alimen­
tami.

Każdy sobie...

Powtarzamy — problem 
jest bardzo trudny i zna 

leźć jego rozwiązanie nie jest 
rzeczą łatwą. Ale na pewno 
nie znaczy to, że można za­
łożyć ręce.

Na terenie naszego kraju 
wiele jest organizacji społecz­
nych i instytucji, które mają 
w swojej gestii sprawy dzieci 
i młodzieży. Jak dotychczas 
każda z tych organizacji dzia­
ła na własną rękę. Wiele przy 
tym papierków, nieproduktyw 
nej krzątaniny, nieraz marno­
wania grosza publicznego.

Drogi naprawy 
Rzeczypospolitej 

rI''ymczasem Inspektorat 
A Oświaty jednej z war­

szawskich dzielnic (bardzo 
zresztą zaniedbanej) zorgani­
zował 29 marca br. specjalną 
naradę, na której podjęto pró­
by skorygowania akcji, ujed­
nolicenia frontu walki o tru­
dne dziecko.

Uczestnicy narady wystoso­
wali do poszczególnych resor­
tów szereg rzeczowych wnio­
sków zmierzających do „na­
prawy tej Rzeczypospolitej” — 
w szkole, w rodzinie i w śro­
dowisku na terenie zamiesz­
kania. M, in. skierowano wnio­
sek do CRZZ o spowodowanie, 
aby samotne matki pracowały i 
wyłącznie na jedną zmianę 
albo na półetacie; do Inspek­
toratów Oświaty — by zwięk­
szyły kredyty na dożywianie 
dzieci pozostających w trud­
nych warunkach material­
nych; do Ministerstwa Oświa­
ty — o większe zespolenie 
świetlic ze szkołą, udostępnie­
nie dzieciom boisk; do Prezy­
diów Rad Narodowych — w

ska kawiarnia „Pod Pikado- 
rem”. (ino)

MIESZKANIE WYŁĄCZONE

E. N. Krobia. — Proszę o 
wyjaśnienie, co to jest miesz­
kanie lub dom wyłączony.

RED.: — Mieszkania wzgl. 
domy wyłączone są to takie, 
które nie podlegają przepisom 
o publicznej gospodarce loka­
lami. Prezydia Rad Narodo­
wych nie mogą w tym wyt 
padku wydawać żadnych przy­
działów na zajmowanie ta­
kich lokali; nie obowiązuje w 
nich norma zaludnienia, usta­
lona dla poszczególnych miej^ 
scowości. Wyłączone mogą być 
jedynie domki jednorodzinne 
o powierzchni 110 m kw. względ 
nie domy składające się z nie 
więcej niż z czterech miesz­
kań, o ile każde z nich nie 
przekracza powierzchni 110 
m kw. (n)

DZIEŃ WOLNY OD PRACY

Joanna. — Czy istnieje usta­
wa zezwalająca pracującym 
kobietom na jeden dzień wol­
ny w ciągu miesiąca bez u- 
sprawiedliwienia?

RED.: — Pracownik nigdy 
nie ma prawa samowolnie o- 
puścić pracy. Wszelkie należ­
ne z mocy prawa urlopy i 

sprawie masowego organizo­
wania placów gier.

Po raz pierwszy chyba na­
rada dzielnicowa sformułowa­
ła wnioski wybiegające poza 
partykularyzm środowiska, 
wnioski — z jednej strony ilu­
strujące rzeczywisty stan rze­
czy, a z drugiej — wskazujące 
drogi naprawy. Oby nie było 
to ostatnie tego rodzaju przed­
sięwzięcie. I oby nie przeszło 
bez echa.

ST. ORZEŁOWSKA

Wiosna Poetycki 
od 2 do 4 czerwi 

Jak informowaliśmy grupg 
tycka „Wiatraki” organizuję 
Bydgoszczy imprezę pn. Wios^ 
etycka. Ustalono, że impreza s 
będzie od 2-4 czerwca br.

Protektorat nad bydgoską , 
sną Poetycką” objął prof. ąj 
zimierz Wyka — wiceprezes ; 
skiej Akademii Nauk i 1 
stytutu Badań Literackich.

Prof. Kazimierz Wyka 
referat o stanie krytyki ń.' 
ckiej. Ponadto Feliks Fornai( 
oceni dorobek literacki środ0s 
Polski północno-zachodniej 
Jan Śpiewak będzie mówił o> 
blemach młodej poezji

Okno wystawowe
czy ginące miasto

fiiorespondencja własna z SSeriina

gy pośród wielu tromta- 
% drackich przymiotni­
ka ków, jakimi wiadome 

kola na zachodzie Eu­
ropy obdarzały Berlin zachod­
ni, miano „okna wystawowego 
zoolnego świata” należało do 
najbardziej popularnych. Do­
dajmy — i do najbardziej zgra 
nych. Nic bowiem bardziej fal 
szywego, aniżeli fikcja mon­
towana za grube pieniądze dla 
mydlenia oczu naiwnych i roz­
goryczonych; przy czym moż­
na. tu bez obawy przyjąć za­
łożenie, że NRD dostarczała 
naiwnych, a Berlin zachodni 
— rozgoryczonych.

Ostatnio głośno było w pra­
sie światowej o exodusie mie­
szkańców zachodniego Berli- 
ua. Chodziło tu głównie o tych, 
których pobyt uzależniony był 
od istnienia anormalnych wa­
runków na tym terenie. Przed 
tym jednak — i to długo przed 
tym — masowa emigracja z 
Berlina zachodniego była zja­
wiskiem normalnym. Uciekali 
stamtąd przede wszystkim lu­
dzie w sile wieku, szukając 
jaśniejszych perspektyw życia 
w Republice Federalnej. Ber­
lin zachodni stal sią miastem 
starców i dzieci. (17 proc, lud­
ności liczy ponad 65 lat; 31 
proc. — poniżej 21. Na terenie 
NRF odpowiednie wskaźniki 
wynoszą 10 i 23 proc.).

Skąd ten blichtr?
n/a temat blichtru zachod- 

niego Berlina istniało i u 
nas wiele mylnych pojąć. Jed­
nym z nich było mniemanie, 
że był on montowany za pie­
niądze miądzynarodowego czy 
zachodnioniemieckiego kapita 
łu. Prawda wyglądała inaczej. 
Specjalny system fiskalny, po 
zwalający m. in. na księgowa­
nie wszystkich dochodów w 
ciągu pierwszych 3 lat po uru­
chomieniu inwestycji na kon­
to amortyzacji, gwarantował 
kapitalistom szybkie i wysokie 
zyski. W efekcie w ostatnich 
latach suma ich była trzykrot­
nie wyższa od sumy zainwe­
stowanego tam kapitału.

Skalą tych „inwestycji” mu­
si ały wyznaczać czynniki, któ­
re by gwarantowały tak skal­

zwolnienia okolicznościowe mu 
szą być uzgodnione z praco­
dawcą. Jeżeli względy zdro­
wotne wymagają, aby kobie­
ta była zwolniona od pracy 
na 1 lub 2 dni — musi hyc 
na to odpowiednie zwolnienie 
lekarskie, (i)

ZASIŁEK NA DZIECKO

K. K. — Syn mój ukończył 
1& lat i chodzi obecnie do vn 
klasy szkoły podstawowej. W 
tych dniach wstrzymano mi 
wypłacenie dodatku rodzinne­
go. Ale dziecko jest na na­
szym utrzymaniu.

RED.: Zasiłek rodzinny
przysługuje pracownikowi na 
dzieci do lat 16; jeżeli uczą 
się w szkołach średnich — do
lat 19, szkołach wyższych

do 24 lat. Szkołę podstawo­
wą dziecko uczące się nor­
malnie winno ukończyć w 
wieku 14 lat. Zasiłek rodzin­
ny wypłaca się do lat 16 bez 
względu czy dziecko się uczy 
czy nie — czyli wypłata za­
siłku trwa o 2 lata dłużej niż 
nauka w szkole podstawowej. 
Jeśli nauka w szkole podstawo 
wej trwa dłużej — zasiłek ro 
dzinny nie przysługuje, a wzno 
wienie wypłaty może nastąpić 
po przejściu dziecka do szko­
ły średniej, (i)

kulowaną opłacalność. Pje 
szym z nich były kwoty, J 
rymi rząd boński wspoim 
budżet zachodniego Beri 
Roczna subwencja — poj 
wana oczywiście z kieszeń 
chodnioniemieckiego poda 
ka — wynosiła 1,2 mld. mai 
(Warto tu dodać, że okres 
13 sierpnia do końca 1%1 
ku kosztował rząd boński 
datkowo 200 mld. marek,i 
rymi — chociażby częśń 
— trzeba było łatać luki 
budżecie zachodnioberlińsl 
go senatu).

Mamy już wiąc pieni 
źródło, z którego czerpać i 
gli swoje kolosalne docń 
„inwestorzy” spod znaku n 
azynarodowego kapitału. I 
gim źródłem byli robot! 
zachodnioberlińscy. Płace 
były tam od 11 do 17 p 
niższe aniżeli w NRF, ; 
równocześnie o 7 proc, u 
szych kosztach utrzyma 
Te procenty przeliczone 
marki — np. w przemyśle! 
talowym — równały się 
120 markom miesiącznic. 0 
cza sią, że tym sposobem, 
westorzy” w Berlinie zad 
nim zarabiali dodatkowe^ 
ty, siągające bez mała 11 
marek rocznie. Tu również 
leży przede wszystkim szi 
przyczyn zjawiska, o któ 
była mowa na wstąpię —1 
sozcej ucieczki ludzi w 
wieku z tego miasta, 

Luksus i degrenyoli

Z kolei kilka słów o ( 
rakterze inwestycji 

chodnioberlińskich. W j(! 
oficjalnym nazywało się 
„inwestycjami socjalnymi" 
rzeczywistości wiąkszośc 
nich przeznaczona bytó 
montowanie owego „okne' 
stawowego” — krzyczą 
blichtru Kur fuer stenie

Luksusowe elewacje i111 
nocnych knajp nie były, 
nak i nie są w stanie f 
ćmić smutnego zjawisk 
spodarczej degrengolady 
cząści Berlina. Rozsądni 
westowanie w gospoś 
miasta, nie opłaca sią spt 
od „okien wystawowych 
konsekwencji wiąc 
elektrotechniczny Berlin1 
chodniego, np. którego Pr* 
wojenna produkcja 
35 proc, produkcji ogól11 
mieckiej dostarcza dziś11 
wie 14 proc, produkcji' 
Podobnie w przemyśle ,,!1 
nowym: 14 proc, w skal'1 
noniemieckiej przed 
dziś do 4 proc, w skali 
Dalszym, efektem jest sp 
zatrudnienia w Berlin'1 
chodnim. Liczba 
nych tam — z zachód 
odpowiednich proporcji'' 
nosi zaledwie 50 proc. P1 
wojennego stanu zatruć 
podczas gdy w NR^ 
proc. I

Wszystkie te zjawiska 
nie z upadkiem drobny11 
kładów przemysłowych 1 
mieślniczych, łącznie 2 . 
ma innymi skutkami 
tego wielkiego orga^ 
miejskiego od jego noM 
go zaplecza — terenów ■ 
świadczą aż nadto 
że blichtr Kurfuerste^ 
nie był w stanie zapob', 
spodarczemu upadkowi 
sta. Sądzie on trwał tak, 
jak długo losy Berlina 2 
niego bądą zależne od s 
od dywersji i od 
„okien wystawowych ■ .

LUDWIK STA*
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Pracownicy poszukiwani
jpżmierów i techników - mechaników z prak­
tyką w zakresie konstrukcji oprzyrządowania 
d0 obróbki wiórowej, plastycznej, mechani- 
zacj|( automatyzacji produkcji, konstrukcji 
obrabiarek i automatów na stanowiska st. kon­
struktorów lub konstruktorów. Inżynierów 
i techników - mechaników z oraktyką w za­
kresie technologii budowy maszyn na stano- 

st. technologów lub technologów przyj­
dą zaraz Poznańskie Zakłady Wyrobów Ema­
liowanych Poznań, ul. Kościelna 37. Uposażenie 
zależne od posiadanych kwalifikacji i prak- 
tyki w granicach 2.200—2.800 zł plus premia.
7 K3294
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni 
zaraz pracowników na następujących stano- 
wiskach, posiadających kwalifikacje przewi­
dziane taryfikatorem w budownictwie:

kierownika Działu Produkcji, 
kierownika Działu Finansowego, 
kierowników budów, majstrów i techników, 
starszych projektantów, 
starszych kalkulatorów,
starszego ekonomistę z wyższym wykształ­

ceniem ekonomicznym i znajomością za­
gadnień inwestycyjnych.

Wyżej wyszczególnionym pracownikom, któ­
rzy wykażą się odpowiednim stażem pracy 
zapewnia się dobre warunki płacy. Zgłosze­
nia: Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3397
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 przyj mą do pracy: 
inżyniera-mechanika na stanowisko z-cy kier, 
działu kontroli technicznej, brakarza robót 
warsztatowych oraz kierownika magazynów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K3417
Kierownika(czki) sklepu odzieżowego oraz ga­
lanteryjnego, sprzedawców (sprzedawczynie), 
2 inwentaryzatorów, referenta transportowego 
przyjmie zaraz MHD Artyk. Odzieżowymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak nr 1. 
Wnioski wraz z życiorysem składać do Sekcji
Kadr. K3582
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Operatorów z uprawnieniami na dźwigi wie­
żowe, kierowców samochodowych, monterów 
samochodowych, ekonomistę, inżyniera me­
chanika, wzgl. technika, księgowego - kasjera 
— z wykształceniem wyższym, wzgl. średnim 
— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Sprzętu 
i Transportu Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 

K3547
Dyrekcja Pozn. Zakł. Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu — przyjmie zaraz niżej wymie­
nionych pracowników:
1) tokarzy - frezerów kwalifikowanych i przy­

uczonych z praktyką;
2) ślusarzy wykwalifikowanych i przyuczo-

3)
też 
szi 
eta

4)

nych;
robotników do transportu wewnętrznego
i do magazynu;
mistrza z kwalifikacjami (pracownik umy­
słowy).

Uposażenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu metalowego. K3558
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Pracowników z praktyką w budownictwie po 
średnich studiach technicznych z zakresu bu­
downictwa lądowego i wodnego, na stanowi­
ska: st. techników budowy, mierników, labo­
rantów, techników d/s paliw, techników nor­
mowania; starszych majstrów oraz majstrów 
u uprawnieniami) na konstrukcje żelbetowe, 
nawierzchnie dróg i roboty ziemne; kosztory­
santów, ekonomistów po wyższych i średnich 
studiach ekonomicznych, na stanowiska: za­
stępców kierowników budowy, d/s planowania 
1 kosztów (na budowach, w oddziale transpor- 
tu oraz w księgowości finansowej), st księgo- 
^ch. księgowych oraz inspektorów gospodar- 

materiałowej i inwentaryzacji ciągłej; 
st. magazynierów i magazynierów — praca 
V terenie — (księgowi, inspektorzy gospodar- 

' materiałowej i inwentaryzacji ciągłej oraz 
ekonomista do transportu — na terenie m Poz­
nania), przyjmie natychmiast Poznańskie
i wC^S^^*ors^wo Budownictwa Lądowo

wodno . Inżynieryjnego, Poznań, Stary Ry- 
St.P — wejście z ulicy Franciszkańskiej, 
P°koj 202. Warunki płacy według układu zbio- 
n^ego pracy obowiązującego w budownic- 

’ K3576
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Dnia 27 kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sa- 
amentami św., mój ukochany svn, brat, szwa- 

•*r i wujek, śp.

Zbigniew Nowaczyk
o ^óędzie się w sotootę, dnia 28 bm.,

Bwzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

WlOg
W głębokim smutku pogrążona 

MATKA Z RODZINĄ

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
naniu’ uL Obornicka 227/229 — zatrudni 
do robót na terenie m. Poznania każdązaraz 

ilość:
betoniarzy, 
cieśli,
murarzy - tynkarzy specjalistów 

na elewacje
ustawiaczy rusztowań rurowych 

oraz
2 elektryków,
2 stolarzy, 
hydraulika, 
mechanika na sprzęt budowlany. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Ciągłość robót zapewniona. 
Dla zamiejscowych bezpłatne kwatery. Zgło- 
szenia Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3395
Instruktora finansowego z płacą do 1.800 zł 
plus premia oraz rewidenta księgowego z pła­
cą do 2.300 zł, obeznanego z księgowością bu­
dżetową — przyjmie natychmiast Zarząd 
Wojewódzki „Caritas”, Poznań, ul. Mieszka I
nr 1 (Ostrów Tumski). K3528
Blacharzy budowlanych, elektryków z III gru­
pą kwalifikacyjną BHP i murarzy — przyj­
mie Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu. Wynagrodzenie i po­
zostałe świadczenia wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia — Poznań, ul. Swiętosław-
ska 12, pokój 6. K3568
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych w Poznaniu zaangażuje zaraz:
4

1

i
6

inżynierów względnie techników do Wy­
działu Przygotowania i Organizacji Pro­
dukcji;
st. księgową do obsługi kasy i rozliczeń 
z pracownikami;
technika - mechanika do spraw normowania;
magazyniera narzędziowego;
robotników niekwalifikowanych do prac za- 
i wyładunkowych.

Do pracy w terenie:
murarzy, murarza - brygadzistę, zbrojarzy, 
dekarzy.

Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia: ul. Sło-
wackiego 13, pokój nr 38. K3876
Maszynistkę oraz pracowników fizycznych 
przyjmą Poznańskie Zakłady Graficzne, ul.
Inżynierska 10 — IV ptr. K3645
Rejon Przemyślu Leśnego w Poznaniu, ulica 
Ratajczaka 19, zatrudni w Tartaku Przemysłu 
Leśnego w Gadkach, pow. Śrem inżynierów 
względnie techników technologów drewna na 
stanowiska zawiadowcy składu tarcicy i za­
wiadowcy hali traków. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste w Dziale Kadr, Rejonu Prze-
mysłu Leśnego, pokój 44. K3609
Kierownika budowy, głównego księgowego, 
murarzy, tynkarzy, robotników transporto­
wych, robotników budowlanych niekwalifiko- 
wanych zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane przy Prez. Pow. 
Rady Narodowej w Poznaniu (ul. Chudoby 24, 
pokój 8). Pracownikom zamiejscowym i de­
legowanym w teren gwarantujemy noclegi.

K3610
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych murarzy, tynkarzy, stolarzy, blacha­
rzy, elektryków oraz robotników niewykwali­
fikowanych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pra­
cy i Płacy — ul. Powstańców Wielkopolskich 
nr 2. K3623
Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast sprzedawców kwalifi­
kowanych, szewców na system prowizyjny do 
przybijania fleczków, kierowników straganów 
i kiosków do sprzedaży ajencyjnej. Informa­
cji udziela Dział Kadr PDT w Poznaniu, ul. 
Mielżyńskiego nr 14, pokój 5. K3625
Pracownik do obsługi centralki telefonicznej 
potrzebny. Zgłoszenia: Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych — Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 29, pokój nr 212. K3628
Przedsiębiorstwo handlowe detaliczne w Poz­
naniu — zatrudni natychmiast inwentaryza­
torów i kierownika Sekcji Inwentaryzacji. 
Wymagane wykształcenie co najmniej śred­
nie i praktyka. Oferty z życiorysem należy 
kierować do Biura Ogłoszeń, przy ul. Świer­
czewskiego 3 dla K3626.

Wszystkim, którzy okazali troskliwość i po­
moc w oętatnich chwilach oraz za udział w po­
grzebie, śp.

Marii Ptaszyńskiej
a w szczególności Duchowieństwu oraz Krew­
nym i Znajomym składa tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
RODZINA

6911g

Ii^ d,niu fi fletnia 1962 r. zmarł w tragicznych okolicznościach student
111 geografii

Stefan Gębala
traci Uczelnia zdolnego i sumiennego studenta, a młodzież 

l>«hweg0 kolegą.

Jego pamięci!
2iY>arłJe^ się w sobotę, 28 kwietnia 1962 r^ w rodzinnej wsi

ego w Wierzchowiskach, pow. Janów Lubelski.

“ZIEKAN i rada wydziału biologii i nauk o ziemi 
UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA K3954

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu, uL Głogowska 131 
poszukuje 

na dłuższy okres większą ilość

umeblowanych wolnych pokoi
na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tutejszego Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna (mogą być jedno, 
dwu i więcej osobowe). Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podstawie 
zawartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych In­
formacji tut. Dział Ewidencji Osobowej — ul.
Głogowska 131, pok. 12, I ptr. K3871

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Przemysłowymi w Gnieźnie 

podaje do publicznej wiadomości,

na fasadach sklepów MHD - Przemysł wszel­
kiego rodzaju nalepek, afiszów, klepsydr itp. 
ścigane będzie w trybie karno - administracyj-
nym. K3556

Przetargi Komunikaty
Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108/112, ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
150 szt. szaf księgarskich K-l otwartych z ma­
teriałów wykonawcy. Dostawa sukcesywna 
w terminie do dnia 30 lipca 1962 r. Rysunki 
znajdują się w Dziale Administracji pokój 17a, 
II piętro. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 ma­
ja br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz prawo unieważnienia przetargu bez
podania powodów. K3930

KOMUNIKAT
W związku z prowadzonymi pracami ziemny­
mi na terenie Cytadeli Poznańskiej, a wyko­
nywanymi przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo i Wodno-Inżynieryj­
nego — zostaną dokonywane odstrzały skarpy 
fosy od strony cmentarza od 19. IV. — 15. V. 
br. w godz. od 10—18. Na czas prowadzonych 
robót, uprasza się Społeczeństwo miasta 
Poznania, a w szczególności dzieci o nieprze- 
bywanie na terenie cmentarza. Za powstałe 
wypadki, na skutek nieprzestrzegania zarzą­
dzeń w określonym przez nadzór terenie, 
Przedsiębiorstwo nie odpowiada. K3838

Osobę ewentualnie eme­
rytkę rencistkę, 500 zł 
plus wyżywienie do pil­
nowania małego dziecka 
i lekkich prac, godz. 6,30 
do 15, telefon 640-38, po 
godz. 17.
Maiarzy i uczniów przyj­
mę. Pawlak, Poznań, Al. 
Wielkopolska 13. 6644g
Potrzebny zaraz oborowy 
warunki pracy do omó­
wienia na miejscu. Mie­
szkanie zapewnione. Pa­
nienka, pow. Jarocin, 
poczta Góra, stacja kole-
jowa Panienka. 6690g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Foznań-Ratajczaka 42 m. 
21. Zgłoszenia: niedziela, 
poniedziałek, po godz. 15,
telefon 527-13. 603 4g
Pomoc domową, gosposię 
we Wrocławiu przyjmie 
małżeństwo z 2 dzieci 
Zgłoszenia: Gaca, Wro­
cław, Liskiego 11 m. 1.

K3930
Dwóch zdolnych obowiąz 
kowych szoferów - me­
chaników do ciężarowych 
na ropę, natychmiast za- 
trudnimy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6679g.
Inteligentna osoba przyj­
mie dziecko przedszkol­
ne na letnisko w Puszczy 
kowie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6687g.
Ślusarza z umiejętnością 
spawania oraz robotnika 
zatrudnię. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Poz­
nań - Jeżyce, ul. Nowina
16. 6701g
Poszukiwana gosposia na
prowincję. Jedno 
ko. Warunki 
Własny pokój. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

dziec- 
idealne.

Oferty 
Swier- 

6710g.

Kupię używany garaż sa­
mochodowy — przenośny, 
blaszany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6258g.

daż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer
wonej Armii 10. 4219g
Bramy, furtki, słupki par­
kan owe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42 (warsztat). 
_____ _________________6533g 
Sprzedam sadzonki bulwy 
topinambur. Zgłoszenia: 
Leszno, skrytka, pocztowa
67. 8044p
Sprzedam łóżka żelazne 
materace, stoły, krzesła. 
Informacje: telefon 458-58,
godz, 12—14. 6664g
Sprzedam maszynę (wiel 
kość 5/50), dziewiarską 
„Zagra”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6666g.

Dnia 26 kwietnia 1962 r. w wieku lat 59, zmarł

Franciszek Gregorowicz 
nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 1 

w Rogoźnie Wlkp.
W zmarłym szkoła straciła sumiennego nau­

czyciela, dobrego kolegę i szczerze oddanego 
młodzieży wychowawcę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w Rogoźnie 

w niedzielę, dnia 29 bm., o godz. 16,30.
OGNISKO SZKOL PODSTAWOWYCH 

W ROGOŹNIE Wlkp.
ODDZIAŁ POWIATOWY ZW. NAUCZ. POLSK. 

W OBORNIKACH
7027g

Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy Opel- 
Kadet w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Leszno, skryt­
ka pocztowa 67, tel. 311. 
______________________ 8043p 
Sprzedam rower czeski 
„Sport” w dobrym sta­
nie. Kościuszki 4 m. 13.

____ 6667g

Mieszkanie 3Vi-pokojowe,
samodzielne willi
Osiedle Grunwaldzkie — 
zamienię na równorzęd­
ne 2'/2-pokojowe — Dziel 
nica Grunwald lub śród­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6647g.

Motocykl WSK sprzedam. 
Plac Wolności 3 m. 10.

6672g
Motocykl WSK 125 nowy 
sprzedam. Poznań, telefon
431-90. 6673g
Sprzedam skuter „Peu­
geot” w bardzo dobrym 
stanie. Ul. Przybyszew­
skiego 41 m. 3, od godz.
15. 6677g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny, pierścieniowy z wy­
łącznikiem 17 kW. Piąt­
kowo, Obornicka 42 . 6678g
Motocykl WFM, stan ide­
alny, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6695g.
Sprzedam „Jawa” 250 ccm 
stan idealny — 18.000 zł. 
Mosina, Sowlniecka 36. 
__________________ ____ 6683g 
Sprzedam krowę (3 lata, 
czarno-biała). Stanisław 
Matysiak, Poznań, Staro-
łęcka 184. 6689g
Motocykl WFM sprze­
dam. Ul. Szamarzewskie­
go 47 (II podwórze), go-
dżina 16—18. 669 Ig
Sprzedam wóz nowy, ka­
stowy na 16-kach na peł­
nych gumach, cena 5.500 
zł. Poznań, Rataje, Dol-
ska 5. 6693g
Motocykl MZ 72 z przy­
czepą, stan bardzo dobry 
sprzedam. Głogowska 45 
m. 5. 6896g
Motocykl MZ 250, fabrycz 
nie nowy, sprzedam. Te-
lefon 517-86. 6697g
Telewizor „Szmaragd” — 
okazyjnie sprzedam. Kas 
przaka 35 m. 39, telefon 
655-27, po godz. 16. 6702g

Ziemniaki sadzeniaki 
„Flora” każdą ilość — 
sprzedam. Poanań-Umól- 
towo, uŁ Poznańska 7. 
________ _____________6704g
Sprzedam motocykl ~Ja- 
wa 250 w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 430-59, od go­
dziny 16. 6708g
Nowy kanapotapczan o- 
raz szafę dwudrzwiową, 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 16 m. 13. 6711g
Pianino jak nawę 6.000 
zł, ławę stolarską i klarn 
ry sprzedam. Kozia 26/27
m. 1. 6712g

Zamienię pokoju z
kuchnią, wspólna łazien­
ka, oddzielnie pokój, 
wspólne przynależności — 
na 2-pokojowe, samodziel 
ne, chętnie c. o., poniżej 
III piętra. Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6662g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6669g,
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., II ptr., samodziel­
ne (Łazarz) — zamienię 
na 2-pokojowe z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6698g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, Boh. We­
sterplatte 55 (przedłuże-
nie Ostatniej). 6709g
Przyjmę 2 panienki kul­
turalne uczące się na sa­
modzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6716g.
Sprzedam lokal nadają­
cy się na warsztat, wzgl. 
garaże. Poznań, pl. Kole-
giacki 5 m. 1. 6721 g
Garaż odam do wynaję­
cia Sołaczu (nadaje
się na magazyn). Infor­
macje: Grobla la, sklep
OWOCÓW. 6724g
Uwaga! Okolice Pozna­
nia .szukam dwa pokoje 
z kuchnią na okres 2 lat 
(płatne z górv, gwaran­
cja wyprowadzenia). Bled- 
kińska, ul. Głogowska 28
m. 10. 6728g
Zamienię duży pokój na 
mniejszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6736g.

42, jasiecki.

Znaleziono portmonetkę z 
gotówką na ul. Starołęc- 
kiej, Odebrać Starołęcka

Parcele w Zabikowie, Ko 
towie, Piaskowie korzyst 
nie sprzedam. Informacje: 
Ściegiennego 26. 6066g

Sprzedam 
doga —

rocznego psa

Ostrowska 340.
Poznań, 

6720g
okaz.

Lekarz w Bydgoszczy za­
mieni dwupokojowe mie 
szkanie komfortowe na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla K3659.

Sprzedam dam nowy je­
dnorodzinny w Jaroci­
nie, ul. Czerwonej Armii
100. 7740p
7 ha wraz z zabudowa­
niem sprzedam lub za­
mienię na dom jednoro­
dzinny w mieście Ostrów 
Wlkp., Odolanowska 3 
m. 2. 67G3g
Willę dwurodzinną, nie-
wykończoną, dzielnica
Grunwald, z garażem, o- 
grodem owocowym, pel-
ne uzbrojenie sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego Ł 
dla 6707g.
Działkę (V* morgi), oplo- 
towaną, zadrzewioną (do 
mek gospodarczy do za­
miany na mieszkanie) — 
sprzedam w Szczepanko­
wie. Zgłoszenia kierować 
Rataje 118 m. 4, codzien­
nie od godz. 16—18. 6708g
Ładny domek z ogrodem 
sprzedam za 150 tys. zło­
tych. Telefon 620-41. 671ftg

Parcele 
(piękna 
budowy, 
Of ?ty
Sw ier c zews ki eg o 
6729g.

blisko Poznania 
okolica), prawo 
tanio sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

dla

Dom w Śremie tanio
sprzedam. Po sprzedaż 
możliwość uzyskania 
mieszkania. Zgłoszenia; 
Śrem, ul. Młyńska 4.

673 Ig

Zgubiłem portfel na-
stępującymi dokumenta­
mi: pozwolenie na pro­
wadzenie pojazdów me-
chanicznych kategorii
traktorowej 1 motocyklo­
wej wydane przez PPKN 
Gostyń, kartę rejestracyj­
ną ciągnika nr PB 06-8., 
kartę rejestracyjną przy­
czepy traktorowej nr PB 
171-31, kartę rejestracyj­
ną motocykla nr PB 14-G-, 
wydane przez PPRN w 
Gostyniu, Stanisław Swia 
dek, Potarzyca, poczta 
Krobia, pow. Gostyń 
Pozn. 8042p

6U39g

Domki od 60.000 zł, wille, 
parcele, gospodarstwa — 
duży wybór poleca Kra­
wiec, Poznań, Gar bary 53.
______________
Sprzedani parcelę budo­
wlaną zadrzewioną 3.000 
m2 w Przeźmirowie, bli­
sko przystanku autobu­
sowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6661g.
Kupię dom z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem, do 
200 tysięcy zl w Pozna­
niu, lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6684g.
Sprzedam V* parceli pod 
budowę domku bliźnia­
czego. Dzielnica Jeżyce, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6688g.

Zarządowi i Pracownikom Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła, Duchowieństwu SS Sera- 
fitkom, Prezydium Izby Rzemieślniczej, Ce- 

R^emios! Włókienniczych, Spółdzielni 
włókien. Zaopatrzenia i Zbytu, Redakcji „Modne 
Krawiectwo”, Lokatorom, Klientkom, Koleżan­
kom, Kolegom. Krewnym, Znajomym za zło­
żone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
za udział w pogrzebie, śp.

Oigierdy Trawińskiej
t SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
MĄ2, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

_____ ___________ 6558g

Zgubiono portfel z doku­
mentami oraz legitymacje 
Związku Zawodowego, 
książeczkę mistrzowską 
na nazwisko Henryk Pa- 
radziński, Poznań, ulica 
Szamarzewskiego 47. 6668g

Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14. 4840g
Rolnicy! Osie, piasty, ha­
mulce „tarcze 20” 16, 15, 
do pojazdów ogumionych 
dostarcza szybko „Auto- 
metal”. • Poznań-Jeżyce, 
Miła 17. 6158g
Wykonuję po domach 
wszelkie prace stolarskie 
naprawa mebli, polero­
wanie. Cichocki, Poznań,
Ściegiennego 47. 6722g
2 ślusarzy przyjmie pra­
cę dorywczo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6793g.

Inżynier zapozna zgrab­
ną, ładną pannę do lał 23 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6723-g.
Wdowiec — architekt poa 
na panią w celu matry­
monialnym, lat 35—45, ma 
terialnie niezależną, z 
własnym mieszkaniem 
lub domkiem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-* 
skiego 3 dla 6772g.
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sobota

imieniny
Pawła, 
Marka

Słońce:
wsch.: 4.28
zach.: 19.13

Na cześć robotniczego święta Majowa fala

Teatrg

Szczególnie cenne zobowiązania pierwszomajowe war­
tości ponad 3 min. zł podjęła załoga Leszczyńskich Za­

kładów Przemysłu Spirytusowego. Wykona dodatkowo 150 
tys. I rektyfikatu i 15 tys. kg kwasu mlekowego, warto-

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Wesele”
ŻNIN — „Irkucka historia”
GNIEZNO — „Kaprysy Marianny’

Kina
CHODZIE2 — Ceramik: „Tele­

graficzny pojedynek”, Noteć: „Ja 
kobowsky i pułkownik”, CZARN­
KÓW — „Świadek oskarżenia”, — 
GNIEZNO — Lech: „Gdzie diabeł 
nie może”, Polonia: „I ty zosta­
niesz Indianinem”, GOSTYŃ —
„Wzgórze 905”, 
statnie akordy1

JAROCIN
KALISZ — Kos-

mos: „Czterysta batów”, Stylo­
we: „Jutro premiera”, Wolność: 
„Człowiek zza biurka”, KĘPNO —
.Teresa Raguin”, KOŁO ,Zoł-

nierskie serce”, KONIN — Energe 
tyk; „Mezalians”, Górnik. „Pokój 
przychodzącemu na świat”, KOŚ­
CIAN — „Anatomia morderstwa”, 
KROTOSZYN — „Człowiek ze sło 
my”, LESZNO — „Okres próbny”, 
MIĘDZYCHÓD — „Rok pierwszy” 
OBORNIKI — „Kołysanka”, O- 
STROw — Roma: „Profesor Mam
lock”, Słońce: 
OSTRZESZÓW
PIŁA — 1 
PLESZEW 
RAWICZ

Iskra

„Ludzie i wilki”, 
— „Rzeczywistość” 
: „Profesorek”, — 
.Wrzesień 1939 r.”,

.Nafta”, Śrem
„Królewna ze złotą gwiazdą”, — 
ŚRODA — „Wesoła orkiestra”, — 
TRZCIANKA — „Nędznicy” s. ] 
i II, TUREK — „Nóż w wodzie” 
WĄGROWIEC — „Szukam ojca” 
WOLSZTYN — „Ludzie z pocią 
gu”, WRZEŚNIA — „Zaduszki”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA 1: 8.30 — Muzyka;
8.50 .Rozmowy prawne”; 9
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert; 
10 — Mówi technika; 10.10 — Suity 
symf.; 11 — Dla klasy V; 11.30 — 
W szybkich tempach; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15
- „Rolniczy kwadrans” 
.Ubezpieczenie o wsi —

ubezpieczeniach 
swojską nutę”;

12.45

12.30 — 
wieś o 
- „Na

13 — Dla klasy IV
13.20 — Koncert rozrywkowy; — 
13.50 — „Na huśtawce i na karu­
zeli”; 14 — „Zagadka literacka”;
14.30 — Kcncert- solistów; 15.30 — 
„Mój program na antenie”; 16.25 
— Koncert muz. popularnej; 17.35 
— Muzyka ludowa; 18 — „Rozmo 
wy sądowe”; 18.20 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs
nauki jęz.
rówki muz.

franc.; 19.05 ,Węd-
20.26 — Sport; 20.30

— „Program z dywanikiem” nr 10 
21.45 — Popularne utwory skrzyp­
cowe; 22 — Wieczór rozrywkowo- 
taneczny; 22.30 — Sobotni cocktail 
rozrywkowy; 23.10 — Zespoły i pio 
senkarze w repertuarze tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8 35 — 
— Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — 
Koncert Chóru Dziecięcego Radia 
i Telewizji Franc., dyryguje J.
Jouineau; 9.25 
to przeczytać’

,Te książki war
9.40

świata
Partii”

10.30
Z całego

..Ludzie naszej
11 — Koncert chopinow-

ski; 11.30 — Pol. muzyka opero­
wa; 12.50 — Audycja aktualna; 13 
„Tańcząca palma”; 13.10 — Audy­
cja literacka; 13.45 — Dla dzieci; 
14 — Fragmenty instrumentalne z 
różnych oper; 14.45 — „Z notatni­
ka reportera”; 15 — Henryk O- 
pieński: 7 Preludiów, wykona Ma­
ria Zientówna, sopran, akompa­
niuje Tatiana Woytaszewska; —
15.20 — „Wesoły ksylofon’ 15.30
— Dla dzieci; 16.25 — Sport; 18 — 
Na fali mel.; 18.35 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
— Koncert orkiestry PR; 20.40 — 
Utwory fort.; 21.27 — Sport; 21.40 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — „Trzy po trzy”; 
22.45 — Muz. tan.;

Wiadomości. 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 
kalejdoskop rozr.

8,15 — Poranny
9.05 „Fala

56”; 9.20 — Francesco Durante — 
V Koncert na orkiestrę smyczko­
wą A-dur; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
„Muzyka dla wszystkich”; 11 — 
Kiermasz muz.; 11.40 — „Łowcy 
światła fel. mgr. H. Myślickiej; 
12.10 — Z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 — Gra Polska Kapela 
pod dyrekcją F. Dzierżanowskie­
go: 13.10 Koncert życzeń; 14.30 —
„W Jezioranach”; 15 .Pawie i
pawiaki” audycja słowno-muzy­
czna A. Langnian i S Pietrzy-
kowskiego; 15.30 Koncert po-
pularny; 16.05 — Tyg. przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; —
16.20 .Rewolwer” komedia A.
Fredry; 17.50 — Muz. tan.; 19.05 — 
Zespół Dziewiątka; 19.25 — Nowo 
ści rozrywkowe; 20 — „Tydzień w 
kraju i na świecie”; 20.26 — Sport 
20.30 — „Matysiakowie”"; 21 — Mi 
krofon dla wszystkich: 22.20 Te­
atr Poezji; 23.10 — „Ze świata o- 
pery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Wesołe melo­
die; 8,50 — Koncert słynnych so-

ści 3 min. zł Zmniejszy też zużycie 
ton) uporządkuje zakład i odda do 
stalowego.

• Załoga Leszczyńskiej Fa­
bryki Okuć Budowlanych pod­
jęła ponad 20 zespołowych 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych- Zobowiązania rea­
lizować będzie 240 pracowni­
ków.

• Cenną inicjatywę (ponad 
211 tys. zł) podjęła załoga Od­
działu PKS w Lesznie. M. in. 
postanowiła do 20 czerwca 
przewieźć dodatkowo 15 tys. 
ton ładunków i 100 tys. pa­
sażerów oraz wypracować po­
nadplanowy zysk, półrocza w 
kwocie 150 tys.

ZMS-owska grupa uczniów 
uporządkuje część obiektów 
PKS.

Brygada przeładunkowa PKS 
wyładowała już 4 wagony, 
przeznaczając zarobione pie­
niądze na akcję socjalną za­
kładu.

• Spółdzielnia Inwalidów 
im. M. Kopernika wykona 
różnego rodzaju prace gos­
podarcze, produkcyjne i bhp 
na łączną sumę 13.500 zł. 
Uzyskane pieniądze przezna­
czy na budowę przedszkola i 
na rzecz Komitetu Opieki 
Społecznej.

• 111 tys- zł wyniesie czvn 
majowy załogi Poznańskich 
Zakładów Mechanicznych —

Zapisy 
do Technikum

Rolniczego
Państwowe 4-letnie Technikum 

Rolnicze w Międzychodzie ogłasza 
zapisy dla chłopców i dziewcząt, 
którzy ukończyli dwuzimowe, dwu 
letnie lub jednoroczne szkoły rol­
nicze oraz szkoły przysposobienia 
rolniczego.

Warunkiem przyjęcia jest ukoń­
czenie jednej z wyżej wymienio­
nych szkół rolniczych i ukończe­
nie 17 lat. Ponadto kandydaci do 
skróconego, technikum rolniczego 
powinni złożyć własnoręcznie na 
pisane podanie i życiorys; doku­
ment urodzenia, zaświadczenie o 
stanie majątkowym rodziców, świa 
dectwo lekarskie oraz 2 fotogra­
fie. Dla młodzieży z odległych 
miejscowości zapewnia się inter­
nat. Uczniowie, którzy wykażą się 
dobrymi postępami w nauce, mo­
gą uzyskać stypendium na pokry 
cie kosztów utrzymania w stołów-

Po ukończeniu 4 klas i zdaniu 
egzaminu dojrzałości, uczeń o- 
trzymuje świadectwo maturalne, 
tytuł technika-rolnika i może wstą 
pić na wyższą uczelnię, (na)

listów: 10 — „Rozmaitości muz.”; 
10.30 — „Moskwa z melodią i pio 
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
„Nad brzegami Tamizy”; 11.20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Słu 
chamy muzyki ludowej; 13.15 — 
„Julian Brun” audycja rocznico­
wa; 13.30 — „Oktawia” nowela G. 
de Nervala; 14 ■— Koncert życzeń; 
14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla dzie­
ci; 15.45 — Kwadrans mel. w tan. 
rytmie; 16 — Teatrzyk komiczny; 
16.30 — Koncert chopinowski; 17.15 
— Kwadrans walców gra Wielka
Orkiestra Paryska; 17.30 Zga-
duj-Zgadula; 19 — „Dzieje jedne­
go życia i jednej książki”; 20 — 
Rewia piosenek; 20.32 — Muzyka 
tan. i piosenki; 21.17 — Sport; 22 
Sport; 22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizją
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół 
„Biologia” dla kl. VII (W-wa); 
10.30 — Przerwa; 16.45 — Jubileu­
szowe Mistrz. Polski — pływanie 
— (trans, z W-wy, 17.40 — „Polska
i świat współcz. 
zowych (W-wa); 
Kronika Filmowa

finał lig qui-
18.55 Polska

(W-wa); 19.05
— Porozmawiajmy — (W-wa); — 
19.30 — Dziennik — (W-wa): 20 — 
Magazyn „Klapa” — (Łódź); 20.35 
— „Rozmowa z pisarzem” — (W-
wa); 21 — 
(lok.): 21.15 
rykańskiej

„Echo tygodnia” — 
- Film fab. prod. ame
.Cissy” od 16

(lek.); 22.40 — „Ballady i limery­
ki” — progr. rozrywk. — (W-wa).

KATOWICE: 10.35 „Ostatnia

węgla (oszczędność 45 
składnicy 5 ton złomu

WZGS w Lesznie. M. in. pra-
cownicy wykonają urządzenia 
dla domu wypoczynkowego w 
Boszkowie oraz inne roboty 
stolarskie dla potrzeb załogi.

się wybudować drogę warto­
ści 150 tys. zł. Prace przy 
budowie trwają. Również w 
czynie społecznym zakładać 
się będzie telefon do wsi Je­
lenie.

• Młodzież zrzeszona w 
ZMS podjęła pracę społecz­
ną wartości 250 tys. zł. Na 
podkreślenie zasługuje mło­
dzież Zasadniczej Szkoły Za-
wodowej, która 
zobowiązania na• Pracownicy Żmigrodzkich o , 

Zakładów Roszarniczych — to częściowo
Oddział 
sznie — 
wo przy 
nad 1Ó0

Produkcyjny w Le- 
przepracują dodatko- 
różnych zajęciach po- 
godzin. posadzą 500

produkcyjne.
• O 1 Maja

oblicza swe
120.6 tys zł. 

zobowiązania

pamiętają w

sztuk drzewek oraz zniwelują 
teren i odnowią niektóre po­
mieszczenia produkcyjne.

• Załoga Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Terenowego po­
stanowiła m. in. oddać do u- 
żytku wszystkie agronomów-

Ostrzeszowie również komi­
tety blokowe- Np. mieszkańcy 
budynków Ostrzeszowskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej zakładają obecnie przed 
budynkami kwietniki, (hp)

ki na 14 dni przed 
nym terminem.

• Pracowmicy 
PRN przepracują

zaplanowa-

Prezydium 
około 1000

godzin przy sadzeniu drzewek 
i niwelacji plaży w Boszko­
wie.

• W Lesznie i powiecie podjęto
jeszcze wiele 
choć drobnych

innych cennych

Zarządzie Zieleni
zobowiązań, 

Miejskiej
tartaku, w Przedsiębiorstwie Wi- 
kliniarsko-Trzciniarskim. PSS, w 
betoniarni włoszakowickiej, a na-
wet Państwowym
Wychowawczym w

Zakładzie 
Rydzynie.

Młodzież tej szkoły wychowania 
uporządkuje teren zakładu, od­
nowi urządzenia i zasadzi topole.

• Nie brak również inicjatywy 
na wśi leszczyńskiej: w Drobni- 
nie, Krzemieniewie. Mierzejewie. 
Gaszynie i Oporówku. W czynie 
społecznym rolnicy uporządkują 
okolicę, poprawiają drogi, zapew­
niają przedterminowe składki na 
budowę szkół. (R)

W Wągrowcu bhp
Zobowiązanie załogi Przed­

siębiorstwa Budownictwa Te­
renowego w Wągrowcu zasłu­
guje na specjalną uwagę. 
Wnosi ono 453.6 tys. zł.

• M. in. załoga, wykonują­
ca prace dla Kopalni Soli w 
Wapnie, na 15 dni przed ter­
minem wywiązała się z po­
wierzonego zadania. Zobowią­
zanie to dało 39.800 zł Po­
stanowiła ona ponadto pra­
cować pod hasłem: „rok 1962

—rokiem bez wypadku na 
naszych budowach” i „nie ma 
miejsca dla pracownika nie 
przestrzegającego przepisów 
bhp”.

• Załoga budowy w Bie­
drusku wykona zadania przy­
padające na II kwartał na 5 
dni przed terminem, a budu-

Uwaga, odłogi!
Energicznie prowadzona ak­

cja ostatecznego rozdyspono­
wania gruntów nieuprawia- 
nych — przynosi wyraźne re­
zultaty. Ilość odłogiem leżą­
cych ha spadła w naszym wo­
jewództwie w roku ubiegłym 
wyraźnie; w tym roku oczeki­
wany jest dalszy, wyraźny po 
stęp. Jednakże niepokoić musi, 
że — jak wynika z danych Ko 
misji Rolnictwa WRN — w 
niektórych powiatach ilość 
nieuprawianej ziemi wzrosła.

Chodzi o powiaty: Nowy To 
myśl, Środa i Szamotuły. — 
Wprawdzie w grę wchodzą a- 
reały niezbyt wielkie, jednak­
że sam fakt, że nie obserwuje 
się tam tendencji do wyraź­
nego spadku ilości odłogiem 
leżącego gruntu — musi bu­
dzić refleksje. Wydziały rol­
nictwa prezydiów PRN w wy­
mienionych powiatach powin­
ny ocenić istniejący stan rze­
czy. Inaczej walka z odłogami 
przekształcić się może w przy 
słowiową walkę z wiatrakami.

(pż)

' przybiera ona stale o 
* określonej porze. Przy 

biera, potężnieje do wiel­
kich rozmiarów, maleje po­
tem, by znów powrócić jak 
prawdziwa fala. Tak ją na­
wet zwykło się nazywać —• 
fala pierwszomajowych zo- 

। bowiązań.
Poetyczne to określenie, 

spowszedniała od częstego 
używania, straciło posmak 
świeżości, prawdziwego ży-

I cia. W szechogarniająca
ludzka inicjatywa budząca 
tę falę, stała się — rzec by 

j można — z góry zaplano- 
( wanym działaniem, nie bu­

dzącym zbytnio niczyjego 
szacunku i podziwu. Po­
wiedzmy prawdę, przywy­
kliśmy do tej inicjatywy, 
przywykliśmy do jej okre­
śleń. W obawie przed ta­
nim frazesem przestaliśmy 
nawet mówić o ludziach. 
Mówimy dziś i piszemy je­
dynie o ich czynach, mie­
rząc je beznamiętnie w zło­
tówkach i roboczo-godzi-

I! nach.
W powodzi tych liczb 

j człowiek, samodzielny ini­
cjator tego działania, moty­
wy jego aktywności, znała- 

' zły się na marginesie mel- 
i dunków i komunikatów 

pierwszomajowych.
Niestety, staliśmy się 

przeraźliwie praktyczni i 
jl konkretni. Nie wzrusza nas 

specjalnie samorzutne po­
stanowienie grupy ludzi ła­
tających dziury na wieloki­
lometrowej wiejskiej dro­
dze, porządkujących pobli- 

' że miejsca zamieszkania, 
; pracujących bezpłatnie dla 
। przedszkola lub podopiecz­

nych miejscowej rady na­
rodowej. Przywykliśmy do 
wielkich liczb, nie zawsze 
zresztą realnych, więc co­
raz trudniej przemówić do 
nas przeciętną inicjatywą.

To czas, obiektywne dzia. 
łanie czasu, rozbraja mel. 
dunki pierwszomajowe z 
potężnego ładunku emocjo, 
nalności.

Spowszednienie, przy.
O zwyczajenie, jest naj. 

większym wrogiem żywych 
uczuć ludzkich. Kowalski 
Kaczmarek czy Nowak mu­
si eli mieć głębsze motywy 
jeśli postanowili poświęcić 
swój wolny czas na pracę 
społeczną dla upamiętnię, 
nia Pierwszego Maja. Gdy­
by spowszedniało im ich ro­
botnicze święto, ani wołem 
nie przyciągnąłbyś ich do 
łatania przydrożnych dziur 
i malowania płotu. Stare 
wygi, które uczestniczyły 
już przed laty w niejednym 
współzawodnictwie pracy, 
— nie dadzą się dziś na­
brać na frazesy. Więc mu­
si coś w tym być, że Ko­
walski, Nowak i Kaczmarek 
biorą dzisiaj udział w za­
kładowym współzawodnic­
twie pracy, że kombinują 
nad usprawnieniem techno­
logii, udoskonaleniem ma­
szyny, że są członkami Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
i co roku pamiętają o Pierw 
szym Maja.

Ten motyw, wspólny dia 
wszelkiej oddolnej inicja­
tywy czynów społecznych, 
to chyba gospodarność, o- 
sobista ambicja, nowa ce-
cha przekonanie, że

dostana jakoźć.

runda” — film fab. (USA); 16.15 — 
„Znak Zorro” — ostatni odcinek: 
21 — Ostatnia runda” — film fab.
(USA).

jąca magazyn 
ku — wykona 
wcześniej co 
300 tys. zł.

GS w Mieścis- 
go o 2 miesiące 
da oszczędność

• Zobowiązania pracowni­
ków inżynieryjno-technicz­
nych i administracyjnych da-
dzą oszczędności 7.500 zł.

(kdw)

Ofiarna młodzież 
Ostrzeszowa

• Jedną z najaktywniej­
szych społecznie gromad po­
wiatu Ostrzeszów jest Kuź­
nica Grabowska. Potwierdze­
niem tego jest fakt, że war­
tość jej zobowiązań pierwszo­
majowych wynosi już 279 tys. 
zł- Wieś Jelenie i wieś Kuź­
nica Branowska zobowiązałyNa przykład w Pleszewie

Młodzi z inicjatywą
Związek Młodzieży Wiej­

skiej w powiecie pleszewskim 
ma 85 kół, które zrzeszają po­
nad 2.800 członków.

Koła ZMW legitymują się 
dobrymi wynikami w pracy 
Mają 29 zespołów artystycz­
nych. przy ple.szewskich ko­
tach ZMW pracują 42 zespoły 
Przysposobienia Rolniczego, 
10 zespołów Przysposobienia 
Spółdzielczego. 1.086 członków 
brało udział w konkursie u- 
prawy kukurydzy, obsiewając 
rdą 93 ba. 250 członków wzię­
ło udział w konkursie kompc- 
stowym, w wyniku którego za 
łożono 122 pryzmy. W kon­
kursie ogródków wzięło u- 
dział 87 członków.

Ożywioną działalność prowa 
dzi sekcja dziewcząt, która or 
ganizuje różnego rodzaju kur­
sy: kroju i szycia, pieczenia, 
racjonalnego żywienia itp.

(U)

« ........................... - ■■■•- 

■

„Człowiek 
pod schodami"

Rogozińskie Ognisko Wielkopol­
skiego Towarzystwa Miłośników 
Sceny wystawiło prapremierę sztu 
ki Mariana Szałeckiego pt. „Czło­
wiek pod schodami”. Reżyserowa­
ła Nina Imienińska, konsultował 
Mikołaj Aleksandrowicz.

Współczesna i bardzo aktualna 
treść utworu (tragiczne skutki al­
koholizmu) jest jego największą 
zaletą. Sięganie do sztuk współ­
czesnych autorów to cecha ambit 
nego zespołu i jego opiekuna dr 
St. Waliszewskiego. Natomiast bra 
ki tego i kilkudziesięciu poprzed­
nich spektakli wynikają m.in. z 
niedostatecznego wyposażenia rogo 
zińskiej sceny.

Dlatego dobrze się stało, że ople 
kę ńad zespołem objęła ostatnio 
RoFaMa. Dopomoże chyba am- < 
bitnym amatorom z Rogoźna, (ab/

Ostatnie lata przyniosły poważ­
ny wzrost pogłowia bydła, w 
1960 roku — 4,1 proc, w 1961 — 
5,3 proc, a na br. przewiduje się 
dalszy wzrost — 5 proc. Jedno­
cześnie z ilością poprawia się i 
jakość bydła hodowlanego. W 
dużej mierze przyczyniają się do 
tego Stacje Sztucznego Unasie­
niania Zwierząt dysponujące naj­
lepszym materiałem hodbwlanym. 
Na zdjęciu: Stacja Sztucznego
Unasieniania

CAF
w Naramowicach.
fot. Radziszewski

Nowe spółki wodne
W trosce o podniesienie wy­

dajności łąk nadnoteckich, za­
wiązano nowe spółki wodne w 
Jędrzejewie i w Sarbce (pow. 
Czarnków).

Poza rolnikami w skład 
tych spółek weszły: Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, Lasy 
Państwowe i Spółdzielnie Pro

miniiiiii Żart mminin

dukcyjne. Dawid i Goliat

działają w interesie wszyst­
kich. To chyba daleko- 
wzroczność tzw. szarego o- 
bywatela, który potrafi ko­
jarzyć swoją ponadplanową 
pracę przy warsztacie ze 
wzrostem dochodu społecz­
nego i późniejszą poprawą 
bytu, bezpłatne malowanie 
płotu fabrycznego z później 
szym funduszem zakłado­
wym. Założenie kwietnika 
— ze zwiększeniem budże­
tu miejscowej rady naro­
dowej. Nie zaprzeczę, koja­
rzy to sobie raczej od świę­
ta, najczęściej z okazji 
1 Maja.

Jeśli ktoś podczas tej 
pierwszomajowej fali uj 

rzy w niej tylko znany od lat 
frazes, niech pilnie śledzi 
bieżące meldunki. Przeko­
na się sam, że jest w niej 
coraz mniej „wyścigu pra­
cy”, nierealnych zobowią­
zań, coraz więcej natomiast 
wysiłku kolektywnego dli 
usunięcia drobnych usterek 
i kłopotów społecznych, dli 
niesienia pomocy swojej fi 
bryce, swojej władzy. 
tym właśnie ludziom, ob­
serwatorom, przyzwy­
czajenie zakłada na rM 
czarne okulary.

SĘK

Przed Dniami Opieki 
nad Zabytkami

Tegoroczne, a z kolei siód® 
„Dni Opieki nad Zabytka 
trwać będą od 13 do 27 ® 
pod hasłem: „Przeszłość^ 
przyszłości”. Konserwator 
jewódzki, mgr Jerzy Łom1!' 
ki, poinformował dzienni® 
rzy o przygotowywanych J 
prezach. Statutowo zobow 
ne do opiekowania się za ■, 
kami PTT-K przy wspoi^ 
le historyków sztuki na j" 
nie województwa zorgan1 ■ 
kilkanaście odczytów, 
Odbędą się one w Obornik* 
Wągrowcu, Damasławku, . 
dzieży, Rogoźnie, Czarnko 
Krobi, Ostrowie Wlkp-. ’ 
ozychodzie, Kościanie i & 
czu. J

W programie są 
szlakami zabytków. Jed^ 
12 i 13 maja prowadzić 08 
po terenie powiatu wrLi)
akiego do Miłosławia. < 
rajd (19 i 20 maja), P0*^ 
z konkursem powiedzie z ' 
tów przez Iwno, Giec2 
Promna. Trzeci, najw1? 
rajd (26 i 27 maja) 
się w Wolsztynie, gdzie j 
dzie się wielka impre^, 
społecznych opiekunów
ków, którzy przy 
zaznajomią się z 
wielkopolskim.

ba:

Już teraz księgarnie terj 
we ..Domu Książki” win1^ 
myśleć o przygotowani11.^ 
końcowych etapach raL 
stoisk z książkami. 
mi tematyką z okolicą.


